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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu  

z w yjątkiem  dn i pośw iąteeznych.
N um er pojedyńezy kosztuje w m iejscu iO hal., 

pocztą 18 hal. — B iu ra  Redakeyi i A d m in is trac ji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E k sp ed y c ja  m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
nanaa I. 8. — L is ty  należy frankować.

Reklam aeye otw arte wolne od opłaty.
Telefon R edakeyi Nr. 8S.

P r  t  u o si s r i  i  i* 
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

rocznie . . . 32 K., I ówlerferocznls 8 K. — h. j rocznie . . . 24 K. I ów itrćrooziils . . 6 K. 
pćłrenznie . . 16 K. | m iesięcznic 2 K . 7 0 h . | półrocznie . . 12 K. | m iesiącznic . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystkich innych  państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki1', dodatek m iesięczny do „Gazety Lw owskiej", otrzym ują cało- 

i półroczn i abonenci bezp łatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy  prenum eru ją  od 1 styczn ia  do końca czerwca 
lub od i  lipea  do końca grudnia, ówiereroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si i K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 E.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 

i we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raezkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
września b. r. nadać najmiłościwiej starsze­
mu komisarzowi straży skarbowej II. klasy. 
Leopoldowi B i e l s k i e m u  w Stanisławowie, 
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, złoty krzyż 
zasługi z koroną.

P. Namiestnik przeznaczył komisarza 
powiatowego, Bolesława H e l l e r a ,  do s łu ­
żby w starostwie w Żywcu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , 2 październ ika .

Wizyta królestwa hiszpańskich.
1 Budapesztu donoszą pod dniem wczo­

rajszym: Z powodu przybycia królestwa h isz ­
pańskich zawitało tu z Wiednia wielu człon­
ków ciała dyplomatycznego. Miasto jest de­
korowane. W ulicach powiewają chorągwie 
w kolorach węgierskich i hiszpańskich. W u- 
liey Andrassego urządzono łuk tryumfalny. 
Ruch na ulicach bardzo ożywiony.

Po południu o godz. 8 przybył król 
Alfons z małżonką. Na dworcu oczekiwali 
przybycia dostojnych gości: Najj. Pan, Najd. 
Arcyksiążęta i Arcyksigżne. Powitanie M o­
narchów było bardzo serdeczne. Wieczorem 
w Zamku królewskim na Budzinie odbył sie 
obiad familijny, a następnie bal Dworski.

Frem denblatt wczorajszy poświęca wi­
zycie królestwa hiszpańskich artykuł wstępny, 
w którym czytamy między in n e m i :

Królestwo hiszpańscy spotkają się ze 
szczerą i serdeczną syrapatyą ludności. Króla 
Alfonsa łączą przecież węzły pokrewieństwa 
z Nąiw. Dynastyą Habsburską, kładł zaś on. 
zawsze wiele wagi na to, by przy każdej spo­
sobności jak najgoręcej manifestować swe 
uwielbienie dla Osoby Najj. Pana. Małżonka 
władcy Hiszpanii doznawać będzie niezawo­
dnie na równi z małżonkiem wrażenia, iż 
znajduje się wśród dobrych przyjaciół, którzj 
zresztą i z oddali, z jak największą życzli­
wością spoglądają na rodzinne szczęście do­
stojnych młodych małżonków.

Ciężkie brzemię rządów dźwiga król 
Alfons z cala godnością; przyświeca mu zre­
sztą w tym kierunku przykład Maiki, z Rodu 
Habsburgów, która przez lat. wiele oddała się 
całą duszą w usługi drugiej swej ojczyźnie. 
Jakoż król Alfons zaledwie objąwszy rządy, 
odrazn zdobył sobie miłość całej Hiszpanii.

Popularność i pełne szczerej miłości 
przywiązanie otoczyły tron młodego władcy. 
Oczywiście nie mogło pozostać to bez wpły­
wu na króla; dało mu pewność siebie, jaką 
ogólnie podziwiano n. p. podczas przyjęcia, 
które zgotował w marcu r. b. austro- węgier­
skiej eskadrze, goszczącej w Barcelonie.

Jam, a również i w Madrycie złożył 
król Alfons wobec maryA&rzyKapw.yjjhio- 
nego Moc-a-stwa wymowne dowody, jak bar­
dzo zależy mu na utrzymaniu dobrych, na j­
lepszych stosunków z Austro-Węgrami. Teraz 
będzie miał monarcha hiszpański sposobność 
przekonać się, że uczucia te nie pozostały 
nieodwzajemnione.

Roztropna ugoda z Prancyą i Anglią w 
j sprawie marokkańskiej zjednała królowi A!- 
; fonsowi u mocarstw powszechne uznanie, w 
j wyższym jeszcze stopniu zasługuje na poklsŁs? 
i okoliczność, iż młodemu władcy udało się 
j znakomicie podnieść dobrobyt kraju powie- 
i rzonego jego pieczy. Z zadowoleniem może

król spoglądać na swą dotychczasową działal­
ność i może być pewnym, że tylko najlepsze 
życzenia z zewnątrz towarzyszą jego szlache­
tnym zamiarom i czynom.

Lw ów , 2 październ ika . i
(K om unika t urzędowy).

Tegoroczny obchód Im ienin Jego Ces. i 
Król. Apostolskiej Mości Najj. Pana.

Dzień Imienin Jego Ces. i Król. Apo­
stolskiej Mości Najj. Pana przypada w bie­
żącym roku w niedzielę. Na mocy telegra­
ficznego upoważnienia, danego przez JE . P. 
Ministra Wyznań i Ośwaty, c. k. Rada szkol­
na krajowa wystosowała telegraficzne, pole­
cenie do dyrekcyj wszystkich gimnazyów, 
szkół realnych, Akademij handlowych i pań­
stwowych szkół przemysłowych i fachowych, 
tudzież seminaryów nauczycielskich, ażeby 
urządziły obchód uroczystości Imienin Najj. 
Pana dla młodzieży szkolnej w roku bieżą­
cym w poniedziałek, 5 października i aby 
uwolniły w dniu tym młodzież od nauki 
szkolnej, jeżeli obchód taki nie odbył się 
już w którym z dni poprzednich. Zarazem 
upoważniła Rada szkolna krajowa Rady szkol­
ne okręgowe do zastosowania tego zarządze­
nia we wszystkich szkołach ludowych.

S ej m.
Orgauizacya klubów sejmowych.
□  Szesnaście dni upływa dziś od chwi­

li zebrania się Sejmu na obecną sesyę. Or- 
ganizacya wszystkich klubów poselskich zo­
stała już dokonaną o tyle, że z wyjątkiem 
kilku osób, które oficjalnie nie zgłosiły wpraw­
dzie przystąpienia, do pewnej organizacji klu­
bowej, ale pod względem przekonań polity­
cznych zaliczyć je  można jako zbliżone do

| pewnych grup klubowych — należy dziś klu- 
by poselskie uważać jako organizację usta­
loną.

Według dotychczasowych zgłoszeń ofi- 
cyalnych do s t r o n i c t w a  p r a w i c y  s e j ­
m o w e j  należą posłowie i w iryliści: Kazi­
mierz Badeni, Stanisław Henryk Badeni, Ba- 
worowski, Ju lian  Brunicki, Brykczyński, Ciele­
cki, Leszek Cieński, Czarkowski-Golejewski, 
Czajkowski, Czecz, Dąmbski, Dembowski, 
Dzieduszycki, Fierich, Garapich, Głębocki, 
Gołuchowski, Gorayski, Górski, Gotz, Haem- 
pel, Horodyski, Hupka, Jaworski, Jędrzejo- 
wicz, Juliusz Korytowski, Wincenty Kraiń- 
ski, Władysław Kraiński, Krzeczunowicz, 
Krzysztofowicz, Laskowski, Andrzej Lubo­
mirski, Kazimierz Lubomirski, Mars, Męciń- 
ski, Milewski, Moysa, Edward Mycielski, Sta­
nisław Mycielski, Niezabitowski, Obertyński, 
Onyszkiewicz, Paygert, Piłat, Piniński, Poto­
cki, Sapieha, Schnell, Sękowski, Skałkowski, 
Skrzyński, Stadnicki, Starzyński, Stanisław 
Tarnowski, Zdzisław Tarnowski, Antoni Teo- 
dorowicz, Trzecieski, Tyszkiewicz, Urbański, 

Yivien, Weiser, Wodzicki, Wereszc-zyński.
Jako hospitanci stronnictwa prawicy 

zgłosili się pp.: Halban, Sozański i Zamoy­
ski. Stronnictwo prawicy sejmowej liczy za­
tem z hospitantami 66 członków.

Do prawicy sejmowej zaliczyć jeszcze 
można p p . : Abraharaowicza, Witolda Kory- 
towskiego, Jana  Szeptyckiego (na urlopie z 
powodu choroby), który dotychczas formalnie 
do organizacyi klubowej się nie zgłosil i ; da­
lej wirylistów: Bilczewskiego, Pelczara, P u ­
zynę, Józefa Teodorowicza, Wałęgę, których 
przy ustanowieniu klucza co do składu komisyj 
sejmowych do pr?wicy sejmowej zaliczono, oraz 
p p . : Stanisława Badeniego i Bobrzyńskiego, 
którzy jako piastujący najwyższe stanowiska 
urzędowe w kraju, do żadnej organizacyi klu­
bowej nie należą.

Wliczając powyżej wymienionych p r a ­
w i c a  s e j m o w a  liczy 76 członków.

2)

RODZEŃSTWO.
(Ciąg dalszy).

Nagle zbladła, potem zaróżowiła się go­
rącym rumieńcem. Cicho, na palcach wszedł 
do pokoju jej narzeczony. Wysoki, rasowy, 
(łysina, orli nos, na  nim szkła zasłaniające 
duże, błękitne, łagodne oczy).

— O czem to rodzeństwo rozmawiało? 
Pani żąda pomocy? Zdaje mi się, że ja mam 
teraz naipierwsze prawo pomagać pani we 
wszystkiem.

I oplótłszy palcami rękę Oli, podniósł 
ją  do ust.

— Proszę mi powiedzieć, s łu ch am !
Witold wsunął ręce w kieszenie i pa­

trzył na siostrę z pobłażliwą, zmęczoną 
ironią.

Ona starała się nadaremnie wyswobo­
dzić rękę z dłoni narzeczonego.

— Moja siostra spowiadała się przede- 
mną ze swoich grzesznych, dziewiczych my­
śli o panu — rzekł Witold niedbałym, po­
gardliwym głosem.

— Cicho, Toldziu!
— Miała pewne wątpliwości.
— W ątpliwości! — powtórzył przecią­

gle narzeczony.
Ola schmurzyła twarzyczkę.
— Sam nie wiesz, co mówisz, Wi­

toldzie.
— Tak jest.
Skinął im głową i wyszedł z pokoju 

z miną niesłychanie znudzoną.
Narzeczeni zostali sami. Sympatyczna 

kozetka, otoczona kwiatami (palmy, oleandry, 
wazony róż i tych nieznośnych tuberoz), 
przyjęła ich w swoje objęcia.

— Proszę przywitać się ładnie, panno 
Olu! Nie widziałem pani przez cały dzień, 
Jak  te małe rączki drżą, czy pani mnie się. 
boi? Czemu pani usiadła tak daleko? Jak 
pani pachnie cudownie!,..

Całuje włosy jej i oczy, usta i suknię. 
Binokle spadły mu na ziemię. Źrenice błę­
kitne ściemniły się.

— Czemu zawsze zamykasz oczy, gdy 
ciebie całuję?

Milczy. Dziecinna jej twarz O s tyg ła  
wyrazem ogłupienia.

— Nie boisz się mnie?
— N ie ! — wyszeptała. — Ale proszę 

nie mówić do mnie „ ty“. To tak dziwnie.
— Przecież za dwa tygodnie będę 

twoim męże*m. O, dziecko moje niewinne ! 
Tak tęskniłem za tobą! Mało spałem dziś 
w nocy. A ty?

— Ja  także.
— Nie masz pojęcia, jak ja  ciebie ko­

cham. A ty... no... powiedz!...
Na białej, słodkiej twarzy Oli cień się 

położył. Milczy.
— Słuchaj, chwilami zdaje mi się, że 

ty, że pani może nie chce. Jeszcze jest czas. 
J a  zmuszać nie potrafiłbym, nie zmuszałem 
nigdy żadnej kobiety.

Odsunął się od niej i spytał szorstkim 
trochę głosem:

— No, powiedz mi — kochasz mnie?
Nisko, bardzo nisko schyliła ślicznie

uczesaną główkę. Pokornie, cicho szepnęła:
— Tak.
Uśmiech rozjaśnił mu pełne czerwone 

wargi.
— Ale ja  chcę słyszeć: Kocham!
Pokornie, cicho szepnęła: Kocham.
— Proszę mi zarzucić rączki na szyję — 

przemówił radośnie. — Ty nie wiesz, czem 
jesteś dla mnie. Czyste, słodkie szczęście. Na 
rękach poniosę cię, żebyś mnie kochała tylko. 
Będziesz ?

Pokornie, cicho szepnęła:

— Będę.
Nachylił się ku niej, starał zajrzeć w 

przymknięte oczy.
— Słuchaj, prosiłem tyle i'azy. Czemu 

nie ubierasz choć trochę dekoltowanych su­
kienek ? Przecież ja  mam prawo, choć trochę 
widzieć to, co moje jest — będzie, prawda?

Pokornie, cicho szepnęła:
— Prawda.
— Wiesz, że trochę mi nie do twarzy, 

gdy mówię, jak młodzik zakochany. Ale przy 
tobie zapomniałem poprostu o mojem dawnem 
życiu. Moje dawne życie to była ciągła go­
nitwa za miłością, za tobą, ty nieznana. I te­
raz mam ciebie nareszcie, szczęście moje. Ale 
ty o sobie mi powiedz — o sobie.

Uśmiechnęła się pierwszy raz. Uśmie­
chnęła się do niego przyjaźnie, jak do do­
brego znajomego — pierwszy raz.

— Może masz jakie zmartwienie? — 
przemówił spokojnym, łagodnym tonem. — 
Jesteś dzisiaj zgnębiona. Powiedz mi wszyst­
ko. Tak bardzo chciałbym, żebyś była cał­
kiem szczera ze mną. — O czem mówiłaś z 
bratem ?

— O panu.
— O mnie — no — powiedz.
— Mówiłam, że boję się życia przy­

szłego. Ale ja jestem taka nierozsądna. Niech 
pan się nie dziwi. Czasem bardzo mi jest 
smutno. Ja  będę, będę wesoła — tylko niech 
pan będzie cierpliwy.

Zaczął ją  całować po rękach naprawdę 
wzruszony.

Słońce zachodziło — szary mrok, po­
błażliwy przyjaciel pocałunków, osłaniał ich 
głowy. Szary, znudzony, poczciwy mrok.

I  słuchał jak narzeczony szep ta ł :
— Sypialnię naszą kazałem obić bia­

łym jedwabiem. A kotary będą błękitne, ja­
sno błękitne.

— Jakie kotary?
— Przy łożu.
Drgnęła, zerwała się.

— Przepraszam, jestem za śmiały. Na 
kolanach przepraszam.

— Niech pan nie klęka.
— Więc jasno błękitne, dobrze?
— Dobrze.
— A może inne?
Nagle rozśmiała się jak dziecko. Ude­

rzyła w rączki.
— Jasno błękitne w złote gwiazdki.
—  Rozumie się — powtórzył zachwy­

cony. — Dwór mój stary zmienię do niepo- 
znania. Pałac zbuduję dla królewnej.

Znowu posmutniała. I  zmęczonym gło­
sem rz e k ła :

— Niech pan nie mówi „dla króle­
wnej “ .

— Czemu? Jesteś nią dla mnie.
— Nie, moja mama tak mnie zawsze 

nazywała. Moja mama umarła. Ona myśla­
ła, że....

— Cóż to — łzy? — krzyknął z nie­
pokojem. Schmurzył się.

— Jakże można się tak rozdrażniać. — 
O zmarłych nie trzeba myśleć, nigdy nie 
trzeba. W takiej jasnej chwili któż myśli o 
grobach?  Proszę, bardzo proszę, tak nigdy 
się nie rozdrażniać. Jedyna rzecz, której nie 
lubię, to jest — myśleć o śmierci. Proszę mi 
tego nie robić nigdy. Bardzo proszę.

Rozgniewany nie patrzył na nią.
Pokornie, cicho szepnęła: — Przepra­

szam pana.
Lecz on ukłonił się chłodno i dopiero 

we drzwiach rzekł z niechęcią:
— Nie chcę pani robić wyrzutów, ale 

straciłem zupełnie humor. Trzeba mieć także 
trochę względów i dla mnie. Taka piękna 
niedziela, tak się cieszyłem.

Wyszedł.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Juliusz German.



K l u b  c e n t r u m  liczy pięciu człon­
ków; mianowicie należą do niego pp.: Adolf 
Brunieki, Kozłowski, Marszałkowie?, Sobo­
lewski i Wrześniewski.

Jako zbliżonych do prawicy sejmowej, 
a nic należących do żadnej organizacyi klu­
bowej uważać można pp. Tadeusza Cieńskie- 
go, Czartoryskiego, Gniewosza.

Doliczywszy w pewnych wypadkach 
klub centrum i powyższych dzikich — pra­
wica sejmowa liczyć może razem 84 człon­
ków, a zatem na 161 członków Sejmu, rn o- 
ż e m i e ć s i e d m  g ł o s ó w  w i ę k s z o ś c i .

Wobec tego jednak, że Marszałek hr. 
Badem głosuje tylko przy wyborach, ks. 
Kardynał Puzyna rzadko bywa w Sejmie, 
posłowie Baworowski i Jan  Szeptycki z po­
wodu choroby wzięli dłuższe urlopy, prawica 
sejmowa liczyć może na 80 głosów, c z y l i  
n a  t r z y  g ł o s y  w i ę k s z o ś c i .

Największą organizacyą klubową po 
prawicy jest s t r o n n i c t w o  d e m o k r a t y ­
c z n e  l e w i c y  s e j m o w e j ,  do którego na­
leżą p p . :

Adam, Bandrowsbi, Battaglia, Bednar­
ski, Biliński, Cinchciński, Doliński, Fedoro­
wicz, Frnehtm an, Głąbiriski, Jabłoński, Jahl, 
Kieski, Koliseher, Landau, Leo, Loewenstein, 
Maiss, Maryewski, Merunowicz, Michałow­
ski, Niementowski, Bayski, Bittel, Butowski, 
Sala. Sare, Schatzel, Skarbek i Tertil.

Stronnictwo demokratyczne liczy zatem 
30 członków.

Do s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o  nale­
żą pp.:

Bernadzikowski, B is, Bojko, Gielueh, 
Cipser, Długosz, Jampolski, Jedynak, Kę­
dzior, Krężel, Lewakowski, Myjak, Ptak, 
Skołyszewski, S tap ińsk i , Stefczyk, Styla, 
Wasung, Witos i Żardecki.

Stronnictwo to liczy zatem 20 członków.
Do klubu r u s k o - u k r a i ń s k i e  g o  n a ­

leżą p p . :
Dumka, Kiweluk, Kurowiec, Lewicki, 

Makuch, Oleśnicki, Sandulak, Skwarko, So- 
domora, Antoni Staruch, Tymoteusz Staruch, 
Winniczuk.

Stronnictwo to liczy zatem 12 członków.
Według klucza przyjętego przy sk ła ­

dzie komisyj sejmowych zaliczono jeszcze do 
tego stronnictwa biskupów-wirylistów : An­
drzeja Szeptyckiego, Czechowicza i Chomy- 
szyna.

W ten sposób stronnictwo rusko-ukraiń­
skie liczyłoby 15 głosów.

Do klubu s t a r o - r u s k i e g o  nale­
żą p p . :

Dudykiewicz, Hanczakowski, Kołpacz- 
kiewicz, Korol, Krynicki, Krysowaty, Myro- 
niuk-Zajaezuk, Scnyk i Tracz, — razem 9 1 
członków.

Nie należą do organizacyi klubowej, 
ale więcej skłaniają się do lewicy sejmowej

13)

Z L IT F liT lIR Y  ZAGRANICZNEJ,
P A N I E N K I .

Z francuskiego.

V.
(Ciąg dalszy).

Baron w e s tc h n ą ł :
— A c h ! mój przyjacielu!... Nie mam 

już twoich lat dwudziestu!
— Dwadzieścia dziewięć, jeżeli pan po­

zwoli.
— Z chęcią pozwoliłbym sobie, wierzaj 

m i ! Ale mam już sześćdziesiąt. Musi się sztu­
ką nadrabiać to, czego natura odmawia!

Jakób przytwierdził tym słowom, za­
chowując uprzejme milczenie. Meyerlein za­
wsze przywodził mu na myśl owe wymuska­
ne i wykosrnetykowane figury za witryną 
fryzyerów, z wypchanym biustem i twarzą 
z wosku. Był to widocznie staruszek bardzo 
czysty. Ale skoro się już przekroczyło wiek, 
w którym można się podobać, na co się przy 
tem upierać, a zresztą, komu podobna ruina 
mogła się starać przypodobać.

Idąc, baron wyjął mały grzebyczek z 
kieszeni i szybko wąsy sobie przygładził. Wą­
sy te były nadto jasno rude, natomiast 
włosy, naczesane na łysinę, były nadto 
czarne.

Pani Dorly wstała i szła go powitać. 
Bozległy się wybuchy śmiechu. Trzy przyja­
ciółki aż się pokładały ze śmiechu na swoich 
krzesłach, śmiejąc się do łez.

— Jakie one wesołe! — rzekł baron. — 
Marta je tak rozbawia.

A w tej uwadze była jakby ukryta m e­
lancholia, która zdziwiła Jakóba. Cóż w tem 
było tak zasmucającego?

— A c h ! baronie — rzekła pani Dan­
ge — w samą porę pan przybyw a!... N ie m a

p p . : Pastor, Stojałowski i Szwed, zatem 3 
posłów.

Z powyższego zostawienia okazuje się, 
że lewa strona Izby bez klubów ruskich, 
liczy 53 głosów, zaś z klubami ruskimi 77 
głosów.

Dla ścisłości należy jednak, jak to 
uczyniono po prawej stronie Izby, odliczyć 
i po lewej stronie dwa głosy, mianowicie 
ks. bisk. Chomyszyna i posła Bilińskiego, 
którzy rzadko biorą udział w posiedzeniach 
sejmowych, a wówczas Iowa strona Izby 
liczyć może na 75 głosów contra 80 głosom 
prawicy sejmowej.

Oczywista, nie podobna z góry wyklu­
czać, że w pewnych sprawach może powyż­
szy stosunek głosów uledz pewnej zmianie 
bądź na korzyść prawej, bądź też na korzyść 
lewej strony Izby.

* **
Z komisyj sejmowych.

□  Komisja d r o g o w a  obradowała 
wczoraj wieczo’rem nad sprawą potrzeby przyj­
ścia z pomocą powiatom, celem przeprowa­
dzenia rekonstrnkeyj dróg, zniszczonych w r. 
b. w skutek długotrwałych deszczów. W o 
bradaeh wzięli udział P. Namiestnik i P. Mar­
szałek krajowy.

Referent p. U r b a ń s k i  przedstawi i 
stan dróg w kraju i naglącą potrzebę przyj­
ścia z pomocą. Wywiązała się dłuższa dysku- 
sya, której nie ukończono.

Ponieważ przedłożenie Wydziału krajo­
wego o klęskach elementarnych tegorocznych 
przydzielone zostało komisyi budżetowej, za­
tem ta komisja będzie zastanawiała się nad 
wnioskami finansowymi.

Komisya drogowa zamierza na dzisiej- 
szem posiedzeniu również obradować nad tą 
kwesty ą.

Komisya p r a w n i c z a  załatwiła wczoraj 
wieczorem na podstawie referatu p. F r u c h t  
m a n a  sprawozdanie z czynności Dep. VI 
Wydziału kraj. Uchwalono przedstawić Sej­
mowi w niosk i: o wezwanie Rządu, aby w 
myśl dawnych uchwał sejmowych przystąpił 
bezzwłocznie do otwarcia sądu obwodowego 
w Czortkowie; aby przyspieszył otwarcie są ­
dów obwodowych w Białej, Bochni. Nowym 
Sączu, Mielcu, Jarosławiu i Żółkwi, oraz s ą ­
dów powiatowych w Baranowie, Majdanie, 
Budniku, Jagielnicy, Jezierzanach, Krasnem, 
Podkamieniu, Strzeliskaeh nowych, Uściery- 
kach i Zawałowie.

Dalej uchwalono wezwać Bząd o zmia­
nę ustawy kwaterunkowej żandarmeryi, aby 
koszta te pokrywał Skarb p ań s tw a ; aby po­
trzeby żandarmeryi były pokrywane w kraju 
i aby zaprowadzono wiżandarmeryi język pol­
ski jako urzędowy,

Wreszcie uchwalono wezwać Wydział 
krajowy, aby bezzwłocznie przystąpił do wy-

sposobu uciszyć Marty.... opowiada histo- 
rye....

— Pieprzne! — oburzyła się Laufray, 
chociaż dość zblazowana pod tym wzglę­
dem.

— Byłbym mocno zdziwiony, gdyby 
Marta przeszła granice zakreślone konwe­
nansem, droga pani! — rzeki baron całując 
rękę pani Dange. — W każdym razie nie 
udało rni się dotychczas znaleźć sposobu wy­
wierania jakiegobądź wpływu na jej umysł....

Miał na ustach : „ani na serce“, ale 
nie wypowiedział tej wymówki, której nikt 
nie zrozumiałby. On sam nadawał jej tylko 
głębokie znaczenie. Na tę małą, którą widział 
jak rosła i w której czuł jednocześnie potę­
gującą się, a niezasłużoną nieprzyjażń, na 
to dziecko, z którego tak prędko stała się ko­
bieta, patrzył oczyma melancholijnerni i onie- 
śmielonemi, jak  gdyby dnia, każdego odkry­
wał w niej istotę nową i groźną.... Dlaczego, 
tak, dlaczego Marta była mu wrogą? I  za 
co? Dawał jej zawsze tylko dowody poświę­
cenia, czułości, obdarzał ją  zawsze i obdarza 
przywiązaniem prawie ojcowskiem, bezintere- 
sownem.... Przynajmniej wyobrażał sobie, że 
ono jest takie, gdyż najczęściej się zdarza, 
że w swojem sercu najmniej się widzi, albo 
najbardziej się zaślepia. Starając się oszuki­
wać co do własnych pobudek, albo łudząc 
się w dobrej wierze, baron widział jasno u 
Marty rodzaj tajemnego antagonizmu, rodzaj 
wewnętrznego buntu. Nie umiał sobie tego 
wytłumaczyć. Ale cierpiał z tego powodu.

Słuchał jednakże, zachwycony, tego 
głosu, którego modulacje przyprawiały go 
kolejno o dreszcze zimne; to gorące.

— Czy można sobie wyobrazić podobne 
zacofanie! — prawiła tymczasem Marta. — 
Coś podobnego do przygody mojej przyja­
ciółki, Ludwiki.... — Zwróciła się do pani 
Lanfray: — Wiesz, Ludwika Lapierre?

— Niech pani opowie! — prosił Jakób.
— Ciężko!
Żorżeta poradziła :
— Z ogródka 1
Ale pani Dange podniosła ramiona do 

nieba.
— Marto! proszę ciebie, te historye 

można opowiadać tylko między kobietami.

konania uchwały sejmowej z r. 1907 w spra­
wie utworzenia po powiatach w kraju domów 
zaopatrzenia i wychowania ubogich sierót, 
dzieci zaniedbanych, lub na zaniedbanie n a ­
rażonych.

W komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  referował p. Zdzisław T a r n o w s k i  
przedłożenie Wydziału krajowego z proje­
ktem ustawy o sezonowych robotnikach rol­
nych i leśnych. Rozpoczęto nad tein przedło­
żeniem generalną rozprawę, której jednak 
nie ukończono i odroczono do następnego 
posiedzenia.

W komisyi s a n i t a r n e j  załatwiono 
kilka drobniejszych spraw i rozdzielono do 
referatu wniesione w ostatnich dniach pe- 
tycye.

W komisyi b u d ż e t o w e j  referował 
wczoraj wieczorem p. J a b ł o ń s k i  z prelimi­
narza budżetu krajowego na r. 1908 i 1909 
Rub. IV. „Sprawy zdrowotne11. Uchwalono 
koszta leczenia ubogich chorych, budżet k ra ­
jowy szpitala św. Łazarza w Krakowie, oraz 
koszta utrzymania podrzutków.

Komisya w o d n a  uchwaliła zwrócić się 
za pośrednictwem P. Marszałka krajowego 
do P. Namiestnika z prośbą o udzielenie in- 
formacyi w sprawie obecnego stanu dróg 
wodnych, oraz oznaczenie terminu, w którym 
roboty około dróg wodnych będą w przy­
szłości prowadzone i ukończone. Referentem 
tego przedmiotu jest p. K o l i s e h e r .

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  załatwi­
ła  wczoraj na podstawie referatu p. S c b  a e t z -  
l a  przedłożenie Wydziału krajowego z pro­
jektem ustawy o zaprowadzenie wodociągów 
w mieście Rzeszowie. Ustawę przyjęto w 
myśl przedłożenia Wydziału krajowego.

W komisyi g m i n n e j  załatwiono wczo­
raj kilka przedłożeń Wydziału krajowego w 
przedmiocie utworzenia odrębnych gmin ad- 
rninistraeyjnych wiejskich.

Sprawy krajowe.
( Projekt ustaw y łowieckiej).

□  Wydział krajowy wniósł wczoraj w 
Sejmie przedłożenie z projektem ustawy łowie­
ckiej Ministerstwo rolnictwa oświadczyło bo­
wiem, że uchwalony przez Sejm w paździer­
niku 1907 projekt ustawy łowieckiej nie 
może być przedłożony do Najwyższej sank- 
eyi, bez uskutecznienia w mm pewnych 
zmian, które usunęłyby dwa zasadnicze za­
rzuty.

Pierwszy zarzut tyczy się zamierzonego 
w projekcie zniżenia obszaru polowania do 
60 hektarów. Redukcya taka, która w żadnej 
zobowiązujących ustaw łowieckich w innych 
krajach koronnych nie ma precedensu, —

Jakób zaproponował baronowi:
— Może odejdziemy?
Lecz Marta rzekła z prostotą:
— Prawdę mówiąc, to więcej smutne 

niż śmieszne.... Ludwika Lapierre, muszę pań­
stwu oznajmić, była wychowana w głupocie.... 
na którą nazwy niema! Wszystko zawsze 
przed nią ukrywali albo przeinaczali. — Słowo 
daję, jeszcze w przeddzień ślubu była pewna, 
że ją znaleziono, jako małe dziecko, pod 
główką kapusty.... Znacie jej męża? Proste 
bydlę! Bywają jeszcze tacy.... Gruby, czerwo­
ny wieśniak, lubiący pić, polować.... słowem, 
jedno z owych małżeństw ułożonych naprzód 
przez rodzinę.... Otóż, na drugi dzień po ślu­
bie, podobno Ludwika wróciła do matki spła­
kana, przerażona....

— Moralności stało się zadość! — rzekł 
Jakób.

— Takie wychowanie, jakie Ludwika 
otrzymała, jest  wprost niemoralne!

— Wiele by się o tem dało powie­
dzieć — zauważyła pani Dorly.

Nastało milczenie. Każdy się zastana­
wiał. Pani Dange była w obawie, czy otwar­
tość Marty nie przyniesie jej ujmy. Jakób 
się uśmiechał, nieco zgorszony w gruncie 
rzeczy w swojem pojęciu o konwenansach. 
„Bywają rzeczy co do których panna powinna 
udawać, że ich nie rozumie11. Meyerlein pa­
trzył ukradkiem na Martę z mimowolną my­
ślą': „Zanadto dużo wie, aby pozostać długo 
w niewzruszonej cnocie11.

— Marta ma słuszność. Niewinność po­
sunięta do tego stopnia, jest prawie występ­
kiem —- wyrzekła pani Lanfray.

Lecz Annie, naśmiawszy się, gorszyła
się :

— A ta matka, pomyślcie sobie!... Jej 
się wydawało, że jest bez zarzutu.... Dopra­
wdy, można się dziwić, że w kraju, który się 
szczyci największą cywilizacją w świecie, 
istnieje podobny system wychowania!

Jakób — stanowczo Ameryka na ner­
wy mu działała — spojrzał na Martę nie bez 
złośliwości:

— Proszę się pocieszyć, miss!... To się 
zdarza coraz rzadziej!... Niech pani spy ta  panny 
Marty.

zdaniem Ministerstwa — utrudniłaby lub 
nawet uczyniła niemoźliwetn racjonalne go­
spodarstwo łowieckie.

Drugi zarzut kieruje się przeciw zapro­
ponowanemu w projekcie ustawy przyznaniu 
uprawnienia do samoistnego wykonywania 
prawa polowania posiadaczom sąsiadujących 
z sobą parcel, którzy w tym celu zawrą ze 
sobą dobrowolną umowę.

Zasadniczą myślą wszystkich obowią­
zujących krajowych ustaw łowieckich jest 
bowiem, że uprawnianie do samoistnego wy­
konywania prawa polowania, jako polowania 
własnego, zależy nietylko od posiadania sta­
nowiącego jedną całość obszaru pewnej wiel­
kości, lecz także od tego warunku, że ten 
kompleks gruntowy znajduje się w jednej 
ręce, albo też w posiadaniu większej liczby 
osób, ale takiej, którą ze względu na zarzą­
dzanie tym obszarem trzeba uważać za je ­
dną osobę.

Wszystkie inne grunta, położone w g ra ­
nicach gminy, które tym warunkom nie od­
powiadają, łączy się natomiast w okręgi po­
lowania gminnego (zbiorowego), a polowanie 
na nich wykonywa się na rzecz pojedynczych 
posiadaczy według postanowień odnośnych 
ustaw i pod odpowiednią kontrolą władzy.

Przez postanowienia §§ 4, 11 i 14 u- 
chwalonego przez Sejm projektu — zdaniem 
Ministerstwa — zasada jednolitości okręgów 
polowania miałaby być złamaną, a w usta­
wodawstwo łowieckie wprowadzoną zasada 
bardzo wątpliwa.

Spółki teryt.oryalne myśliwskie, mające 
powstać w drodze umowy z połączenia ma­
łych parcel, stałyby niejako w pośrodku mię­
dzy okręgami samoistnego polowania obe­
cnych ustaw łowieckich, a okręgami polowa­
nia zbiorowego (gminnego). Ż pierwszymi 
miałyby to wspólne, że wykonywanie po­
lowania na nich byłoby samoistuem, z pod 
kontroli władzy usuniętera, z wyjątkiem pra­
wnego ograniczenia w § 14.

Z drugimi, t. j. z obszarami zbiorowego 
polowania łączyłoby je  kryteryum łączenia 
pojedyńczych parcel, które każda dla siebie 
na utworzenie samoistnego okręgu polowa­
nia nie wystarcza. Tworzenie zaś takich o- 
kręgów polowania spółkowego przeszkadza­
łoby racjonalnem u wykonywaniu polowania 
i interesom kultury krajowej, o ileby przez 
odpowiednie postanowienia i rękojmie celów 
tych nie zabezpieczono.

Ministerstwo rolnictwa zaproponowało 
tedy pewne zmiany w uchwalonym przez 
Sejm w r. z. projekcie ustawy łowieckiej. 
Zmiany te polegają przedewszystkiem na 
tem, że minimalna wielkość obszaru polowa­
nia utrzymana jest na 115 hektarach, a na­
stępnie maią na celu, aby uwzględniając 
specjalne stosunki Galicyi i licząc się o ile 
możności z postanowieniami o spółkach my­
śliwskich przez Sejm uchwalonemi, uchylić

Marta popatrzyła na lakóba lekko do­
tknięta.

— Bardzo proszę! sam pan wyciąga 
mnie na takie rzeczy,... A potem mi pan to 
wyrzuca.... Ale w gruncie rzeczy, kochany 
panie, pan nie ma racyi! Mężczyźni zawsze 
się obawiają, żeby kobiety nie wyzwoliły się 
ze swojej uległości i n ieświadomości!

— Tyra razem możnaby myśleć, że się 
słyszy pannę N ayrta lL .

— Strzeż się, panie Dorly! — wtrąciła 
Annie. — Nożyce się odezwały.... Bardzo nie­
ładnie zapierać się swoich zachwytów!...

— Ech! — odrzekł Jakób z żywością. — 
Mogę podziwiać niektóre zalety panny Nayr- 
tal, nie będąc zaślepiony do tego stopnia, aby 
tracić zdrowy sąd.... Przesada w pewnych za­
letach może także być wadą.

— Jednak — zauważyła Marta śmiało — 
niech mi pan wytłumaczy, dla czego wycho­
wanie, które panowie uważacie za wyborne, 
może być szkodliwe dla nas? Czyż możemy 
na tem tracić, że podniesiemy otwarcie rą­
bek zasłony, pod którą nasza ciekawość w 
razie przeciwnym widzi same tajemnice?... 
Tajemnica! nic bardziej pociągającego i gro­
źniejszego!... i to najczęściej jest  powodem 
grzechu. Nieświadomość w podobnych w y­
padkach jest zgubą. Pau się śmieje?

Pani Dange powstała; Marta spojrzała 
Jakóbowi prosto w oczy, jak to uczyniła przed 
chwilą Helena:

— I cóż? zgorszyłam pana, nieprawdaż?
Zaczął się śmiać na dobre. Niemiłe w ra ­

żenie się rozpierzchło. Ależ to figlarz z tej 
małej!... I jak im  sposobem mógł ją  porówny­
wać z Heleną ? Mogły mieć niektóre wspólne 
pojęcia. Więcej nic. Ach! dzisiejsze kobiety !...

Panna Nayrtal, która jednakże n iem niej 
go zdziwiła przed chwilą, była zupełnie inną! 
Szlachetna, czys ta . .. Ona była kobietą praw­
dziwą, w całem znaczeniu tego wyrazu ! Z niej 
mogła być prawdziwa przyjaciółka.... Marta, 
chociażby się nawet stała panią Jakóbową 
Dorly, lub w razie danym przyjaciółką jeszcze 
bardziej czarującą niż Żorżeta, nie byłaby 
nigdy towarzyszką....

(Ciąg dalszy nastąpi).



najważniejsze przeciw nim podniesione za­
rzuty. Projekt ustawy określi ściślej katsgo- 
ryę samoistnych polowań spółkowych.

Ponieważ tylko projekt ustawy łowie­
ckiej z temi zmianami może liczyć na prze­
dłożenie do Najwyższej sankeyi, Wydział 
krajowy przedłożył go w tej formie Sejmo­
wi do uchwały.

Zatarg bułgarsko-turecki.
Jeśli wierzyć można prywatnym donie­

sieniom pism, to zatarg ów nie przebył je ­
szcze punktu kulminacyjnego, nie złagodniał, 
lecz owszem znajduje się w fazie coraz ro­
snącego zaognienia.

Zarówno w sprawie Geszowa, jak w 
sprawie kolei Oryentalnyeh nie udało się do­
tąd wynaleźć drogi wyjścia dla cbu stron 
zaszczytnego. Obie też strony stoją twardo 
na swych stanowiskach oświadczając, że w 
niezem nie ustąpią — rzecz zaś jasna, że o 
załatwieniu konfliktu nie może być mowy, 
jeśli nie będą poczynione obustronnie pewne 
ustępstwa.

Bułgarski minister skarbu zawiadomił 
z polecenia rządu zastępców Towarzystw1 ko­
lei Oryentalnyeh, że Bułgarya nie ma za­
miaru opuszczać zajętych linij, zarazem zaś 
wezwał Towarzystwo kolejowe do sformuło­
wania swych żądań pieniężnych.

Z tego powodu odbędzie się dnia 6 
b. m. w Wiedniu posiedzenie rady nadzor­
czej kolei Oryentalnyeh, na którem mają za­
paść uchwały co do stanowiska Towarzystwa 
kolejowego wobec zajęcia kolei przez Buł- 
garyę.

W Konstantynopolu żadną miarą zgo­
dzić się nie chcą na odstąpienie Bułgaryi 
wschodnio-rumelijskich szlaków kolei Oryen- 
talnycli.

Cały zatarg wikła się coraz bardziej 
skutkiem uparcie podtrzymywanych pogło­
sek, iż Bułgarya nosi się z zamiarem ogło­
szenia swej niezawisłości. W Konstantyno­
polu oświadczają zaś, iż Turcya nigdy na to 
się nie zgodzi.

Wedle depeszy paryskiej, wielki wezyr 
Kiamil basza w rozmowie z redaktorem je­
dnego z dzienników tureckich oświadczył, że 
ogłoszenie niezawisłości Bułgaryi oznaczało­
by dla Turcyi casus belli. Wielki wezyr zau­
ważył jednak, że wątpi, by Bułgarya znając 
taki stan rzeczy, w istocie chciała pokusić 
się o coś podobnego.

Podobne doniesienie otrzymał również 
dziennik wiedeńsff Zeit. Mianowicie telegra­
fowano mu z Konstantynopola, że opinia pu­
bliczna w Turcyi jest bardzo wzburzona prze­
ciw Bułgaryi i że niebezpieczeństwo wojny 
turecko-bułgarskiej wzrasta coraz bardziej. 
Rząd prowadzi bardzo energiczne przygoto­
wania wojenne.

Informaeyę Zeit potwierdzają poniekąd 
telegramy z Salonik z doniesieniem, że Tur­
cya mobilizuje swój 3 korpus. Listy rezerwi­
stów, którzy mają być powołani, są już po­
dobno przygotowane. Pierwszy batalion pierw- 
szego korpusu, który sta ł  w Salonikach za­
łogą od dłuższego czasu, odszedł do Konstan­
tynopola. Również w innych miejscach od­
bywają się gorączkowe przygotowania wo­
jenne.

Także Bułgarya, jak głoszą, czyni ^przy­
gotowania, a opinia publiczna w Bułgaryi 
naciska na rząd, aby raczej wypowiedział 
wojnę, niżby miał zwrócić Turcyi zajęte przez 
Bułgaryę koleje Oryentalne.

Z opinią tą rząd liczyć się musi, gdyż 
niezastosowanie się do niej mogłoby nietylko 
pogrzebać gabinet Malinowa, ale zachwiać 
także tronem ks. Ferdynanda. Jeśli więc mo­
carstwom, mającym swe interesy na półwy­
spie bałkańskim nie uda się zażegnać tej bu­
rzy, to sprawa Geszowa i kolei Oryentalnyeh 
łatwo może doprowadzić do wojny Bułgaryi 
z Turcya, a to znowu grozi poważnemi za- 
wikłaniami w Europie.

Zbiegowie z Casablanki.
(j40 Można stwierdzić, iż zajście z de­

zerterami legii zagranicznej w Casablance 
traktują i rządy i prasa we Franeyi i w Niem­
czech dość chłodno i nie wątpią, iż zostanie 
ono wkrótce zgodnie i przyjaźnie załatwio­
ne. P rasa nie zaprzecza, iż idzie tu o de­
likatne i drażliwe kwestye międzynarodowe, 
których stanowczego rozwiązania ostrożnie 
dotąd unikano. Kwestye te, związane z istnie­
niem legii zagranicznej, a specyalnie kwestya, 
jak się mają zachować konsulaty niemieckie 
wobec dezerterów niemieckich, okazała się 
bardziej skomplikowaną z chwilą, gdy, wsku­
tek nieprzyjaznych zajść w Marokku, naczelny 
dowódca francuski w interesie utrzymania 
dyscypliny wojskowej musiał z całą surowo­
ścią występować przeciw dezerterom i wyko­
nywać w obec nich pewnego rodzaju prawo 
wojenne. W mniemaniu władz francuskich 
uchodzi legionista, dopóki go kontrakt obo-
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wiązuje, za żołnierza francuskiego i dla tego 
roszczą one sobie prawo aresztowania i ka­
rania zbiegów. Dla Niemiec legionista pozo­
staje Niemcem, a konsulaty niemieckie czują 
się w obowiązku użyczania-mu opieki i ewen­
tualnie ułatwiania mu powrotu do kraju.

Lecz gdyby nawet to zapatrywanie nie­
mieckie ze stanowiska prawnego uznlrto za 
słuszne, to jednak w wypadku, o który obe­
cnie idzie, przekroczył konsulat niemiecki 
najw idoczniej swoje atrybueye, gdyż oprócz 
trzech niemieckich zbiegów wziął, w swoją 
opiekę także trzech obcych legionistów, a mia­
nowicie jednego Rossyanina, jednego Szwaj­
cara i jednego Austryaka. Ułatwiając wyjazd 
obcym legionistom, w każdym razie bezpra- 
wnie nadużył konsulat swego urzędu. S łu­
sznie też zauważa tig a c o ,  iż jeśli, niemiecki 
konsul nie czynił różnicy między niemiecki­
mi a obcymi zbiegami, udowodnił tem sa­
mem, iż nie szło mu o ochronę niemie­
ckich poddanych, ale o popieranie w ogóle 
praktykowanego wśród legii zagranicznej ka­
rygodnego czynu, t. j. dezercyi. Nadto donoszą 
dzienniki, iż według sprawozdania generała 
(TAmade, ma on w rękach w oryginale pi­
śmienny nakaz niemieckiego konsula, poleca­
jący sekretarzowi konsulatu przyjęcie na okręt 
wszystkich sześciu zbiegów. Dokument taki 
byłby wyraźnem stwierdzeniem, iż konsul 
niemiecki opiekuje się wszystkimi zbiegami 
bez względu na pochodzenie, że zbiegowstwo 
z legii zagranicznej wogóle popiera i że do­
pomaga swoim i obcym poddanym do łam a­
nia prawomocnych kontraktów, zawartych 
z rządem francuskim.

Pozostawałoby to w związku z innym 
zarzutem, z którym wystąpił lem ps. Kore­
spondent tego dziennika donosi, iż szef nie­
mieckiego zamożnego domu handlowego w 
Casablance i podwładni mu funkeyonaryusze 
wskutek bardzo zręcznie prowadzonej propa­
gandy spowodowali w niektórych kompaniach 
legii zagranicznej znaczną liczbę dezereyj. 
Z jednej kompanii zbiegło w kilku tygodniach 
przeszło 30 żołnierzy. Byli to przeważnie mło­
dzi ludzie niemieckiej narodowości, którzy 
służyli zaledwie 6 miesięcy. Or.rzymali oni 
natychmiast stroje cywilne i udali się w li­
cznym orszaku do Rabat, zkąd za pośredni­
ctwem niemieckiego konsula dostali się na 
okręt. W innych pułkach jest mniej wypad­
ków zbiegowstwa. Gorliwa czujność ze strony 
oficerów francuskich zmuszała europejskich 
agentów do starannego ukrywaniu swojej p ro­
pagandy. Zajście jednak z piątko, każe przy­
puszczać, iż propaganda ta znowu znacznie 
się wzmogła. Gdy dawniej zbiegów przewo­
żono dopiero z Rabat, obecnie bez względu 
na ich narodowość, wprowadzono ich na okrę­
ty w oizacii władz francuskich.

Wiadomości powyższe uzupełnia kore­
spondent M atin  z Casablanki, który donosi, 
iż w mieście tem już odflawna panuje bar­
dzo nieprzyjazne usposobienie między F ra n ­
cuzami i Niemcami. Właścicielka pewnej pi­
wiarni, która, żyje razem z Niemcem Opfer- 
m annem, fu.rkcyonaryuszem domu Opitza, 
kieruje formalną agencyą, pośredniczącą v? 
ułatwianiu ucieczki zbiegom. Podczas osta­
tniego zajścia właściciele domów handlowych 
Opitz i Fickc dostarczyli zbiegom żywności 
i napojów i ukrywali ich w7 pewnym hiszpań­
skim domu w Casablance aż do przybycia 
niemieckiego okrętu.

Powyższe szczegóły wymagają oczywi­
ście jeszcze stwierdzenia, a nastąpi to za kilka 
dni, gdy rządy francuski i niemiecki otrzy­
mają dokładne urzędowe sprawozdania o ea- 
łem zajściu, które Lautier w l ig a r z e  nazywa 
dowcipnie „zagadnieniem szkolnem dla kan­
dydatów dyplomacyi". Dziennik ten twierdzi 
zresztą, iż opinia publiczna obu krajów zaj­
ścia tego nie weźmie zbyt tragicznie. Oba 
rządy czuwać będą nad tem, aby politykę 
prowadzono w Paryżu i Berlinie, a nie w 
Casablance i postarają się o przyjazne zała­
twienie sprawy, którą wywołała przede- 
wszystkiem pewna drażliweść, spowodowana 
ciągłem utrzymywaniem załogi francuskiej w 
Casablance.

Korespondent paryski B erliner Tage- 
blattu  dowiaduje się, iż w sprawie tej kon­
ferował wczoraj minister spraw zagranicznych 
Pichon. z niemieckim radcą legaeyjnyrn bar. 
Lancken-Waekenitz. Po obu stronach istnieje 
zamiar przyjaznego załatwienia tego niemi­
łego zajścia, skoro tylko szczegóły faktu sa­
mego zostaną urzędownie stwierdzone. Ten 
sam korespondent dowiaduje się z dobrego 
źródła, że ambasador francuski Cambon kon­
ferował z podsekretarzem stanu Stemmrichem 
i że także o przebiegu tej rozmowy nadeszły 
do Paryża zupełnie uspokajające wiadomości.

Wogóle. wszystkie wiadomości z Paryża 
zgodne są pod tym względem, iż jeżeli kiedy, 
to w obecnej chwili rząd francuski pragnie 
unikać wszelkich drażliwych nieporozumień, 
które w jakiejkolwiek mierze mogłyby u tru ­
dnić ostateczne uregulowanie kwestyi m irok- 
kańskiej. W szczególności nie zechce on do­
puście do zaostrzenia się konfliktu z Niem­
cami, choćby ze względu na poprawne sta­
nowisko, jakie zajął rząd niemi.eeki wobec 
noty francusko-hiszpańskiej, tyczącej się uzna­
nia Muley Hafida. Minister Pichon ma już 
w ręku odpowiedź wszystkich państw na pro-

października 1908.

pozycye francusko-hiszpańskie i pracuje obe­
cnie nad ustaleniem tekstu noty marokkań- 
skiej, na  który zgodziłyby się wszystkie mo­
carstwa, podpisane na traktacie w Algesiras. 
Jestto dziś dla Franeyi sprawa pierwszorzę­
dnego znaczenia i dlatego rząd francuski po­
stara się o to, aby zajście w Casablance zo­
stało załatwione nietylko rychło, ale także 
w sposób dia obu stron sympatyczny.

Lcnów, 2 październ ika .

— Kalendarz.
S o b o t a  (3 października):
Kandyda m. — Siemiana. — Eustafia. 
Wschód słońca o godzinie 5 32 rano, za­

chód słońca o godzinie 4-52 po południu.

— Z c. i  k. armii. D zienn ik  rozpo­
rządzeń wojskowych ogłasza: Pułkownik szta­
bu inżynieryi Jerzy Alexich zamianowany zo­
stał komendantem budowy fortyfikacyj we Lwo­
wie; podpułkownik sztabu inżynieryi Wilhelm 
Albricli, dyrektorem budownictwa wojskowego w 
Przemyślu; podpułkownik Józef Knie z 11 bat. 
pion., komendantem 6 bat. pion.

Przeniesieni zostali; major Fioryan Kraut 
z 1 p. t-renu do 15 dyw. trenu; kapitanowie: 
Fioryan Owik z 2 p. art. fort. do wyższego 
kursu artyleryi (jako nauczyciel), Demel Per- 
cival z 10 p. haubic polowyeh do wojskowej 
niższej szkoły realnej w Kismarton (jako nau­
czyciel), rotmistrz Stefan Malinowski z 4 do 
13 p. uł., porucznik Paweł Schubert z 6 do 31 
art. poi. Lekarze pułkowi: dr. Józef Matkowski 
'.te szpitala garniz. w Pradze do 77 p. p., dr. 
Bazyli Smolin z 22 p. p. do szpitala garniz. 
nr. 15 w Krakowie, dr. Bernard Fuehs z 92 
p. p. do 10 bat. pion., dr. Ignacy Kluka z 3 
do 10 p. p., dr. Alfred Kostka z 50 do 40 
p. p., dr. Jan Sedivec z 40 do 11 p. p., dr. 
Stefan Wachter ze szpitala garniz. nr. 14 we 
Lwowie do 14 p. drag. Zastępcami lekarzy 
asystentów zamianowani zostali: dr. Adolf Herez 
przy szpitalu garniz. nr. 3 w Przemyślu, dr. 
Michał Hładij i dr. Henryk Weber przy szpi­
talu garniz. nr. 15 w Krakowie, dr. Ignacy 
Allorband przy sipitalu garnizonowym nr. 14 we 
Lwowie.

Do rezerwy przeniesiony został porucznik 
Wilhelm MaUausch z 13 p. uł.

— Mianowania. Zarząd Zakładu ubez­
pieczenia robotników od wypadków dla Gralicyi 
1. Bukowiny we Lwowie na posiedzeniu odby­
tem dnia 27 września b. r. zamianował inspe­
ktorami Zakładu: Maksymiliana Łomnickiego i 
Antoniego Podłowskiego.

— Z lwowskiej Rady miejskiej. Na 
początku wczorajszego posiedzenia odczytał se­
kretarz Rady p. K l e c z  e ń s k i  zaproszenie 
komitetu wystawy kucharsko - spożywczej na 
nroczj -:-te jej otwarcie, które odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 9 rano w pałacu sztuki 
na placu powystawowym, poezem zabrał głos 
r. I l i u a t o w i e z  i domagał się, aby w gimna- 
zyum Franciszka Józefa i w I. szkole realnej, 
których budynki są własnością gminy, ogrze­
wano w zimie kurytarze i miejsca ustępowe.

Z porządku dziennego, po powzięciu trzech 
drugich uchwał w sprawie budowy kanałów 
w ulicach św. Wojciecha, Hausnera i Sobie- 
szczyzny, referował I. delegat dr. A s c h k o n a -  
ae sprawę noweli do miejskiej ustawy budo­
wlanej, opracowanej przez wiceprezydenta mia­
sta dr. Eutowskiego, według której ma być 
dozwoloną budowa czteropiętrowych domów w 
mieście Lwowie.

Nad sprawą tą rozwinęła się obszerna 
dyskusya, trwająca prawie trzy godziny. Osta­
tecznie w  głosowaniu przedstawiony przez re­
ferenta projekt noweli przyjęto.

Paragraf 21, traktujący między innemi o 
budowie czteropiętrowych domów we Lwowie, 
przyjęto w następująeem brzmieniu:

Domów mieszkalnych nie wolno z reguły 
budować wyżej, jak na trzy piętra, nie licząc 
parteru. Rada miejska oznaczy, przy których 
ulicach i pod jakimi szczegółowymi warunkami 
mogą być budowane domy czteropiętrowe. Do­
koła Rynku nie wolno budować frontowych 
domów czteropiętrowych. Mezanin liczy się za 
piętro. Domy jednopiętrowe mogą być wszędzie 
budowane przy froncie ulicy bez względu na 
jej szerokość. Domy o większej ilości pięter, 
wolno stawiać tylko tam, gdzie ich wysokość 
nie przewyższa szerokości ulicy w tem miejscu.

Może być jednak dozwolonem: a) w miej­
scu, gdzie dom już istniał, budować dom no­
wy w wysokości dawniejszego; b) w ulicy 
częściowo już zabudowanej, wyprowadzić dom 
nowy do wysokości większej części domów, 
tamże już istniejących; e) na rogach dwu ulic 
budować dom w wysokości szerszej nliey ; d) 
w śródmieściu może Rada m. z góry oznaczyć 
ulice główne o szerokości 15 m., w których 
budować wolno do wysokości 22 metrów. 
W wypadkach a) i b) wysokość budynku nie 
może przenosić 16 metrów. Jeżeli domy są co­
fnięte od frontu według warunków § 20, wol­
no podnieść ich wysokość w miarę szerokości 
odstępu. Wysokoćć budynku mierzy się od naj­

wyższego punktu chodnika, do górnej krawędź 
gzymsu głównego.

Na tem o godzinie 10' 15 wieczorem za­
mknął prezydent p. C i u c h c i  ń s k i  posie­
dzenie.

— Odczyt Maryi Konopnickiej, za­
powiedziany przed kilku dniami, odbędzie się 
dnia 3 października o godzinie 7 wieczorem w 
sali ratuszowej. Bilety nabywać można w Księ­
garni polskiej Połonieckiego, a w dniu odczytu 
od godziny 6 wieczorem przy wstępie.

— Nowe znaczki pocztowe. Wskutek 
rozporządzenia Ministerstwa handlu z dnia 23 
września b. r. wyjdzie w bieżącym jeszcze roku 
nowy nakład niektórych znaczków pocztowych 
w odmiennem wykonaniu od dotychczasowego, 
a mianowicie: kartki korespondencyjne, listy 
kartkowe, opaski gazetowe, reeepisy nadawcze 
na telegramy, blankiety nadawcze na telegra­
my abonamentowe, karty upoważniające do roz­
mów telefonicznych, karty pocztowej Kasy o- 
szezędności i ceduły do płacenia podatków. 
Wymienione znaczki pocztowe będą zaopatrzone 
w markę po 5, 10 lub 25 halerzy z wizerun­
kiem Jego Ces. i Król. Apost. Mości z roku 
1908. Nowe kartki korespondencyjne pojedyń- 
cze i z opłaconą odpowiedzią po 5 i 10 hal. 
pojawią się już z dniem 4 października b. r. 
Termin wydania innych znaczków pocztowych 
będzie podany do wiadomości w swoim czasie. 
Nowe kartki korespondencyjne dopuszczalne są 
w obrocie z Węgrami, krajami okupowanymi 
Bośnią i Hercegowiną, oraz z cesarstwem nie- 
mieekiem. Wskutek wydania nowych kartek nie 
tracą jednak kartki korespondencyjne dawniej­
szej edyeyi na wartości i są również dopu­
szczalne w obrocie pocztowym. Z dniem 4 paź­
dziernika b. r. będzie na kopertach i kartkach 
korespondencyjnych prywatnego nakładu dru­
kowaną już marka z wizerunkiem Najj. Pana 
ł  roku 1908. Koperty prywatne z wydrukowa­
nym znaczkiem pocztowym dawnej edycyi mogą 
jednak być nadal używane.

— Lwowska kolej elektryczna. Osta­
teczne ustalenie terminu otwarcia nowych linij 
kolei elektrycznej zależy od uruchomienia pierw­
szej grupy maszyn dla wytwarzania prądu w 
nowej centrali. Ta grupa maszyn o sile 1.500 
koni ma być puszczoną w ruch między 15 a 
20 października, o ile nie zajdą jakieś nieprze­
widziane trudności. Drugim szczegółem, od któ­
rego zależy termin oddania do użytku nowych 
linij, jest komisya polieyjno - techniczna, którą 
deleguje Ministerstwo kolejowe, a która orzeka 
o możności otworzenia ruchu na nowych liniach. 
Istnieje jednak nadzieja, że zakreślony już da­
wniej termin 20 października będzie mógł być 
dotrzymany.

W tym też czasie rozpocznie się ruch na 
razie jednym torem między dworcem głównym, 
ulicą Grrodecką a Wałami hetmańskimi; na­
stępnie między rogatką żółkiewską i Wałami, 
dalej na odnodze do rzeźni, z kolei na liniach 
od rogatki Zamarstynowskiej i Janowskiej, wre­
szcie w ulicy Zielonej aż do końca ulicy Ko­
chanowskiego.

Roboty w głównej centrali postępują po- 
spiesznem tempem ku końcowi; praca wre tam 
w dzień i w nocy.

Dalsze grupy maszyn o łącznej sile 3.000 
koni będą puszczane w ruch kolejno, poczem 
będzie oddana do użytku publicznego cała roz­
legła nowa sieć kablowa dla oświetlenia. Na­
stąpi to prawdopodobnie z końcem listopada b. r.

Park wozów tramwayowych wynosi obe­
cnie 94 sztuk, a to numera od 1 do 44 i od 
101 do 150; obie te grupy wozów są różnej 
konstrnkeyi; która okaże się lepszą, tą uzupełni 
się następnie wozy od 45 do 100.

Ceny na nowych liniach będą, podobnie 
jak na obecnych; od środka miasta do stacyj 
zewnętrznych końcowych będzie dwie sekeye. 
Taryfę jednolitą uznano we Lwowie za nieko­
rzystną tak dla publiczności, jak i dla gminy.

— Matura jesienna w gimnazyum IV. 
odbyła się w części ustnej w dniach 24 i 25 
września pod przewodnictwem radcy szkolnego 
p. Tadeusza Lewickiego. Z 33 kandydatów, upra­
wnionych do tego terminu, zgłosiło się_ 14, a 
ćio egzaminu ustnego przystąpiło 11. Świade­
ctwo dojrzałości otrzymali z eksternistów : 
Seweryn Lehnert, Józef Miączyński, Andrzej 
Michalicha i Zygmunt Radni cki, — z publi­
cznych ; Rudolf Hibel i Józef Horodyski. Re- 
probowano 4 eksternistów na pół roku, jedne­
go na rok.

•f* Karol Estreicher. Z powodu zgonu 
Estreichera powiewają w Krakowie chorągwie 
żałobne z ratusza, z gmachu Akademii Umie­
jętności, z gmachu Collegium Novum i z bu­
dynku teatru miejskiego.

Czytelnia artystów sceny krakowskiej w 
uznaniu i hołdzie dla zasług ś. p. Estreichera 
dla teatru krakowskiego, uchwaliła na wnio­
sek dyrektora Solskiego, odtąd nosić nazwę: 
„Czytelnia artystów sceny krakowskiej imienia 
Karola Estreichera”.

Lwowska Czytelnia akademicka wysłała 
z powodu śmierci Estreichera następujący tele­
gram do Akademii Umiejętności w Krakowie:

„U grobu Tego, który nowe fundamenty 
rzucił pod badania nad przeszłością naszą — 
składamy hołd”.

— Stypendyura artystyczne imienia 
ks. Czartoryskich. Zarząd Muzeum ks. Czar­
toryskich w Krakowie ogłosił konkurs na sty-
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pendyum artystyczne w kwocie 2400 K., pła­
tnych w ratach kwartalnych. O stypendyum to 
mogą się ubiegać tylko Polacy, wyznania rzym­
sko-katolickiego, uczniowie Akademii i innych 
Szkół sztuk pięknych, poświęcający się malar­
stwu, rzeźbiarstwu, sztukom graficznym i ar­
chitekturze. Kandydaci mają wnieść podania 
pod adresem Zarządu Muzeum ks. Czartory­
skich w Krakowie najpóźniej do dnia 31 paź­
dziernika b. r. Do podania należy dołączyć: cur­
riculum  uitae, oraz dowody dotychczas odby­
tych studyów artystycznych.

— Fundacya im ienia A. Mickiewi­
cza. Na posiedzeniu dnia 30 czerwca przyznał 
wydział 15 stypendyów po 100 koron najbar­
dziej potrzebującym wdowom i sierotom po 
członkach Tow. nauczycieli szkół wyższych, ra­
zem 1500 koron.

Doliczywszy wkładki z lipca i sierpnia 
do powyższej kwoty, wynosi stan fundacyi z 
dniem 1 września 1908 32.814 K. 9 hal.

— III. Wiec gmin miejskich odbę­
dzie się we Lwowie, w sali Izby handlowej 
i przemysłowej, dnia 8 b. m. o godzinie 5 po 
południu, z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie z czynności wydziału. 2. Spra­
wa propinacyi od roku 1911. 3. Sprawa wy­
nagrodzenia gmin za wykonywanie poruczone- 
go zakresu działania. 4. Sprawa sejmowej or- 
dynacyi wyborczej. 5. Wybór uzupełniający dwu 
członków wydziału. 6. Wysłanie zbiorowej de- 
putacyi do Sejmu. 7. Wnioski członków.

— Z Koła muzycznego. Na dzisiej­
szym wieczorze odegra p. L. Hołubówna Saint- 
Siiensa fantazyę, oraz Gounoda pieśń wiosenną. 
Odczyt wygłosi p. Leon Popławski. Wstęp dla 
członków za okazaniem legitymacyi, goście pła­
cą 60 hal.

— "Wice kobiet w sprawie równoupra­
wnienia odbędzie się w niedzielę, 4 b. m,, o 
godzinie 7 wieczorem w sali ratuszowej.

— Slub p. Bolesława Miączyńskiego, sy­
na pp. Józefa i Maryi z Bukowskich Miączyń- 
skioh, z panną Jadwigą Sokołowską, córką rad­
cy Dworu i prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
dr. Maryana Sokołowskiego i Maryi ze Skrzyń­
skich, odbędzie się w Krakowie, w kościele 
Sióstr Felicyanek, dnia 15 października o godz. 
11 rano.

— Nowe wozy rakarskic. Gmina m. 
Lwowa sprawiła dwa nowe wozy rakarskie do 
przewożenia psów, złowionych na ulicach. Ka­
żdy z tych wozów ma kilka oddzielnych zu­
pełnie klatek na psy o mniejszym lub wię­
kszym stopniu złośliwości, a nadto osobną ka­
binę na psy, podejrzane o wściekliznę. W ka­
binie tej są drugie drzwi, siatkowe, przy po­
mocy kiórych weterynarz może psa doskonale 
obserwować, nie narażając się na ukąszenie. 
Cały wóz jest wewnątrz wybity blachą. Oby­
dwa wozy wykonane zostały we Lwowie.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczyła się wczo­
raj rozprawa karna przeciw 55-letniemu Pio­
trowi Ferencowi, włościaninowi w Jamelnej, o 
zbrodnię podpalenia stajni własnego syna, od 
której spłonęły następnie cztery najbliższe go­
spodarstwa włościańskie, wartości 5600 koron.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
skazał Ferenca na karę pięcioletniego ciężkie­
go więzienia.

— Podejrzenie o cholero. Badania 
bakteryologiczne dejektów chorego, który one- 
gdaj przybył z Kaukazu i zamieszkał w jednym 
z pierwszorzędnych hoteli lwowskich, nie wy­
kazało obecności zarazków cholerycznych. Stan 
chorego był wczoraj znacznie lepszy. Towarzy­
sze jego wczoraj odjechali do Niemiec.

— Herszt włamywaczy Edmund fśnic- 
gucki false "Wasiński, odbywający w tutej­
szym Zakładzie kary dla mężczyzn karę 10- 
letniego ciężkiego więzienia, usiłował ubiegłej 
nocy uciec, wybiwszy w murze swej kaźni 
otwór długości półtora metra. W ostatniej je­
dnak chwili spostrzeżono jego zamiar i udare­
mniono mu ucieczkę.

A  Zgubiono: pulares, zawierający 50 
rubli w banknotach i około 30 kor. w srebrze; 
w drodze z ulicy Kościuszki na Halicką złotą 
broszkę z trzema dyamencikami; stary czarny 
pulares, zawierający 20 kor.

A  Znaleziono: w ulicy Hetmańskiej 
niebieski pulares aksamitny z kwotą 5 kor. 
50 hal.

A  Zamach morderczy. Na 28-letnie- 
go zarobnika Stanisława Stemberskiego napadł 
wczoraj wieczorem w ulicy Źródlanej koźlarz 
Józef Pieniążek i ugodził go tak silnie nożem 
w brzuch, iż pogotowie stacyi ratunkowej po 
prowizorycznem opatrzeniu, przewiozło Stein- 
berskiego w stanie groźnym do szpitala po­
wszechnego.

A  Na Starym Rynku napadł dziś nad 
ranem jakiś drab na kupca Chaima Leiba Mo- 
reckiego i [fotografa Szulima Federbuscha i 
zadał nożem pierwszemu cztery rany, drugiemu 
dwie, poczem zbiegł. Rannych opatrzyła stacya 
ratunkowa.

Policya z rysopisu, podanego przez ran­
nych, przypuszcza, iż napadu dokonał w celach 
rabunkowych znany jej złodziej Antoni Fol- 
mański,

A  Kronika policyjna. Z szafki wysta­
wowej mosiężnika Salomona Briicka przy ul. 
Kołłątaja 1. 8 skradziono wczoraj w nocy roz­
maite wyroby mosiężne wartości około 50 
koron.

Na budowę domu przy ul. Karola Lu­
dwika 1. 35 dostali się wczoraj w nocy zło­
dzieje i skradli 16 metrów rur wodociągowych, 
łącznej wartości 100 kor.

Wieprza, wartości 50 kor. skradziono 
wczoraj dorożkarzowi Janowi Barabaszowi z 
dziedzińca realności przy ul. Zielonej 1. 51.

Zmarli we Lwowie: Pelagia Barbara 
Niewiadomska, właścicielka realności, w 89 r. 
życia; Karolina Fiokowa, wdowa po inspekto­
rze podatkowym, w 84 r. życia; Tadeusz Ku- 
schće, inżynier, w 40 r. życia; Eugeniusz Spo- 
żarski, przemysłowiec i właściciel realności, w 
42 r. życia; Jan Markiewicz, w 65 r. życia.

W Dynowie, Józef Reaubourg, starszy 
zarządca podatkowy, w 51 r. życia.

W Warszawie, Aleksander Gins, jeden z 
najstarszych drukarzy warszawskich, w 89 r. 
życia.

— Małoletni włamywacz. Do kance- 
laryi IY. gimnazyum w Krakowie włamał się 
we środę wieczorem 16-letni Emil Wójcik, syn 
sztygara w Kosowie, b. uczeń tego gimnazyum, 
a rozbiwszy biurko dyrektora, zabrał z niego 
pieczęć urzędową. Przytrzymał go jednak ter- 
cyan i oddał w ręce policyi. Przy aresztowa­
nym znaleziono pulares z kilku koronami, kil­
ka damskich pierścionków, świder do rozbija­
nia kas, różne wytrychy i klucze, oraz kartki 
zastawnicze, między niemi jedną na złoty ze­
garek. 1

Wójcik tłumaczył się na policyi, iż do­
konał włamania, aby dostać w swe ręce pie­
częć gimnazyalną, której potrzebował dla po­
drobienia świadectwa z ukończonej VI. klasy.

— Tajemniczy zamach. W Pięcioko- 
ściołach dokonano onegdaj zamachu na hr. Jó­
zefa Zichyego. Mianowicie, gdy hr. Zichy je­
chał w powozie z jednym z kanoników buda­
peszteńskiej kapituły, napadło na nich dwu lu­
dzi, uzbrojonych w drągi. Woźnica zaciął ko­
nie i zdołał uciec przed napadem. Sprawców 
nie schwytano. Przyczyna tego zamachu nie 
jest znana.

(D )  Turniej gimnastyczny w Waty­
kanie. Z powodu uroczystości jubileuszowych, 
zwołany został do Watykanu międzynarodowy 
turniej gimnastyczny, który przybrał wielkie 
rozmiary, gdyż zebrało się około 2500 ucze­
stników, należących do 90 Towarzystw sporto­
wych Włoch, Francyi, Belgii, Irlandyi i Kana­
dy. Popisy odbywały się w wielkim dziedzińcu 
del Belvedere, w obec licznie gromadzącej się 
publiczności. Na jednym z tych popisów uka­
zał się w trybunie, specyalnie urządzonej; Oj­
ciec św., przyjęty entuzyastyczną owacyą, po­
czem wszystkie Stowarzyszenia przedefilowały 
przed Nim, z chorągwiami i orkiestrami wła- 
snemi. Pierwsze nagrody odniosły Towarzystwa 
i  Montreal w Kanadzie, z Dublina, Gandawy 
i Bordeaux. Oryginalnie przedstawiały się po­
pisy Irlandczyków, gdyż przy ćwiczeniach ich 
przygrywały narodowe kobzy. Pomiędzy inne- 
mi zwróciły na siebie uwagę popisy dziewięciu 
niewidomych chłopców z Zakładu św. Aleksego 
w Rzymie, pod wodzą nauczyciela. Osobliwie 
skakanie na wysokość i na odległość sprawia 
niewidomym ogromne trudności, gdyż zmysłu 
odległości ślepi nie posiadają, odczuwają ją 
tylko. Niemniej jednak popisywali się skokami 
na 1 ’15 metrów wysokości i 4 metrów długości. 
W otoczeniu Papieża znajdował się również ks. 
Adam Sapieha.

— Skazanie redaktora. Sąd w Kato­
wicach skazał redaktora K u n jera  szląsldego, 
p. Guzego, na 100 marek kary, ewentualnie 
10 dni aresztu za to, że w piśmie swem wy­
mienił nazwiska tycli wyborców polskich, któ­
rzy głosowali na kandydata rządowego.

Kronika prowineyonaina.
§ P o ś w i e c e n i e  k a m i e n i a  w ę g i e l ­

n e g o  pod nowy kościół na przedmieściu „Bło­
nie" w Przemyślu odbędzie się dnia 4 b. m. 
o godz. 3 po południu. Ceremonii dokona JE. 
ks. Biskup Pelczar.

§ K r a j o w y  w i e c  p i s a r z ó w  g m i n ­
n y c h  ze w s c h o d n i  ej G a l i c y  i odbędzie się 
dnia 1 października b. r. w Stanisławowie.

§ K u r s  s z e ś c i o m i e s i ę c z n y  w po­
wiatowej szkole gospodyń wiejskich w Albigo­
wej obok Łańcuta, w której dziewczęta, córki 
gospodarzy, kształcić się będą we wszystkich 
gałęziach gospodarstwa domowego, obok kie­
runku opartego na zasadach religijnych i naro­
dowych rozpoczyna się z dniem 1 listopada b. r. 
Podania należy wnosić do 20 października b. r. 
do Wydziału powiatowego w Łańcucie.

§ E p i l o g  r o z r u c h ó w  w K o r o p c u .  
Rozprawa karna w sprawie rozruchów w Ko- 
ropcu, wskutek których nastąpiła śmierć wło­
ścianina Kahańca, rozpocznie się przed trybu­
nałem orzekającym w Stanisławowie dnia 15 
października b. r. Rozprawa potrwa trzy dni, 
gdyż w sprawie tej jest 31 oskarżonych, a prze­
słuchanych ma być około 50 świadków. Obro­
ny oskarżonych podjęli się adwokaci; dr. Sta-

rosolski, dr. Oleśnicki, dr. Zahajkiewicz, dr. 
Partycki i dr. Mogilnicki.

§ R o z p r a w a  k a r n a  w sprawie zajść 
w Czerniechowie z dnia 25 maja b. r. rozpo­
cznie się w Tarnopolu przed trybunałem orze­
kającym 5 października b. r.

§» ś m i e r ć  d w o j g a  d z i e c i  p o  s p o ­
ż y c i u  j a d o w i t y c h  g r z y b ó w .  W Miękiszu 
starym, powiatu jarosławskiego, zmarły w tych 
dniach po spożyciu jadowitych grzybów 8-le- 
tnia Rozalia i 6-letnia Anna, córki włościani­
na Dymitra Wareckiego, spożywszy jadowite 
grzyby, przyrządzone z nieświadomości przez 
ich matkę Maryę, która również częściowo się 
zatruła, jednak po zażyciu odpowiedniego le­
karstwa została uratowaną.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Cieplicach, powiatu 
jarosławskiego, odebrał sobie onegdaj życie przez 
powieszenie się tamtejszy włościanin Michał Ma­
ziarz. Przyczyną samobójstwa było to, że żona 
jego Marya w czasie dwuletniego jego pobytu 
w Ameryce utrzymywała stosunek miłosny z 
jakimś mężczyzną, owocem którego było dziecko.

Kronika zagraniczna.
* S p r a w a  ks. E u  l e n  b u r  *a. Senat 

karny w Berlinie zniósł uchwałę wypuszczenia 
na wolność ks. Eulenburga i uczynił wypu­
szczenie go zawisłem od złożenia kaucyi stu 
tysięcy marek.

* K o n g r e s  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  
w y ż s z y c h .  Przy udziale około 500 profeso­
rów i docentów Uniwersytetu i Politechnik 
z Niemiec i Austryi, rozpoczął się w ponie­
działek w Jenie II. kongres nauczycieli szkół 
wyższych.

* K o n g r e s y .  Włoski minister sprawie­
dliwości Orlando otworzył w poniedziałek we 
Florencyi kongres prawa międzynarodowego. 
Austryę reprezentuje na kongresie prof. Stri- 
sower.

'* U c z e s t n i c y  m i ę d z y n a r o d o w e ­
go  k o n g r e s u  p r a s y  przybyli onegdaj spe- 
cyalnym pociągiem z Frankfurtu do Wies- 
badenu.

* S t a n  c h o l e r y  w P e t e r s b u r g u  w 
dniu 27 b. m. był następujący: zachorowało 
263, umarło 102; ogólna liczba chorych wy­
nosiła 1846.

* C h o l e r a  w P e t e r s b u r g u. Od one­
gdaj południa do wczoraj zachorowało na cholerę 
225 osób, zmarło 98. Liczba chorych wynosi 
ogółem 1834.

* C h o l e r a  w R u s z c z u k u .  Z Sofii 
donoszą, że w Ruszczuku zaszły dwa wypadki 
cholery, jeden z nich z wynikiem śmiertelnym. 
Obydwa zawleczono z Rossyi.

* Z a e r o n a u t y k i .  AeronautaFarman 
przebył wczoraj na swoim aeroplanie 42 kilo­
metrów" w przeciągu 53 minut.

* R a b u n e k  w u r z ę d z i e  p o c z t o -  
w y m. Do biura pocztowego w Tobolnie — 
jak telegrafują z Irkucka — wtargnęł# onegdaj 
sześciu Czerkiesów, gdy ich towarzysze oto­
czyli i ostrzeliwali budynek. Czenuesi zrabo­
wali za 36.000 rubli złota, dostawionego z ko­
palni złota, a nadto 50.000 rubli gotówką.

* W y l e w y .  Trwająca od 36 godzin o- 
gromna ulewa w Haiderabad i Dekanie spowo­
dowała — jak donoszą z Bombaju — ogromne 
powodzie. Rzeka Musj wezbrała o kilka me­
trów i zerwała kilkanaście mostów. Tysiące do­
mów powódź porwała. Straty w ludziach są 
bardzo wielkie. Kraj na obszarze kilkunastu 
mil zupełnie jest zniszczony.

N otatti l i t s r a t a r M F o s .
Koncert Wacława Kochańskiego, wy­

soko cenionego skrzypka, odbędzie się dnia 12 
października, w sali Domu Narodnego.

Bilety nabywać można w składzie nut 
p. Zadurowieza, ul. Akademicka 1. 8, a w~ dzień 
koncertu przy kasie.

Polska gra muzyczna pomysłu, p. Cho- 
lewiczowej, znanej w Krakowie nauczycielki 
gry na fortepianie, pojawiła się świeżo w obie­
gu. Celem sympatycznej gry jest wprawienie 
młodzieży muzykalnej w biegłe czytanie nut w 
kluczu wiolinowym i basowym, poznanie z trój- 
dźwiękami tonicznymi, a wreszcie z imionami 
i dziełami wybitniejszych kompozytorów. Gra 
ta (zbliżona cośkolwiek do rozpowszechnionej 
„literatury") obmyślona jest dowcipnie, bo łączy 
rozrywkę z wiadomościami pożytecznemi dla 
każdego muzykującego dzieciaka. W dobrze zro­
zumianym interesie własnym powinni nauczy­
ciele muzyki zachęcić swych wychowanków, by 
z pomysłu p. Cholewiczowej jak najrychlej sko­
rzystali. (b i)

Z teatru donoszą: P. Adam Didur, po 
odbytem wielkiem stagione  włoskiem w połu­
dniowej Ameryce, powrócił na krótki czas do 
kraju, gdyż dnia 14 b. m. wyjeżdżaj znów do 
Ameryki północnej. Dyrekeyi teatru udało się

pozyskać znakomitego artystę tylko na cztery 
gościnne występy, które odbędą sic we wtorek 
w operze Gounoda „Faust", we czwartek w 
operze Pucciniego „Cyganerya", w sobotę w 
operze Haleyyego „Żydówka".

Bilety na powyższe występy nabywać już 
można w kasie zamawiali.

Rcpcrtoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek, po raz trzeci, „2 X  2 =  5 “, 

satyra w 4 aktach Gustawa Wieda.
W sobotę, o godz. pół do 4 po południu, 

dla młodzieży szkolnej, „Złota czaszka", 5 obra­
zów dramatu J. Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 73, „Wesoła wdówka", operetka wr 3 
aktaeh Fr. Lehara; z pnią Miłowską.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Nerwowi", komedya w 3 aktach Wikto- 
ryna Sardou.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Halka", opera w 4 aktach Stan. Moniuszki; 
występ Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza 
Łowczyńskiego.

W poniedziałek, po raz pierwszy (nowość) 
„Skiz", komedya w 4 aktach przez Gabryelę 
Zapolska, z udziałem Wandy Siemaszkowej, 
Ireny Trapszo, Romana Żelazowskiego i Gu­
stawa Rasińskiego w głównych rolach. Reży­
ser Roman Żelazowski.

We wtorek, „Faust", opera w 5 aktach 
K. Gounoda; gościnny występ Adama Didura, 
występ Ireny Bohuss i Tadeusza Łowczyńskiego.

We środę, po raz drugi „Skiz", komedya 
w 3 aktach przez Gabryelę Zapolska. Reżyser 
Roman Żelazowski.

We czwartek, „Cyganerya", opera w 4 
aktach Pucciniego, występ Ireny Bohuss i go­
ścinny występ Adama Didnra i Tadeusza Łow­
czyńskiego.

W piątek, po raz trzeci „Skiz", komedya 
w 3 aktach przez Gabryelę Zapolska. Reżyser: 
Roman Żelazowski.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej_ „Otello", tragedya 
w 5 aktach Szekspira z p. Żelazowskim, w roli 
tytułowej.

W sobotę, o godzinie pół 8 wieczorem 
„Żydówka", opera w 5 aktach Halevy’ego; wy­
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej i przedostatni 
gościnny występ Adama Didura.

Z c. t  t o i o i e i  M f  szkolnej.
Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­

bór ks. Józefa Kasprzyckiego i Adama Grzy­
wacza na delegatów Rady powiatowej do 
Rady szkolnej okręgowpj w Tarnobrzegu; 
wyraziła Stanisławowi Dobrowolskiemu, nau­
czycielowi kierującemu 2-klasowej szkoły w 
Sękowej, w okręgu gorlickim, przy sposobno­
ści przeniesienia go w stały stan spoczynku, 
pełne uznanie za długoletnią, wytrwałą i sku­
teczną pracę w zawodzie nauczycielskim; 
przeniosła Józefa Machowskiego, profesora 
gimnazyum I. w Rzeszowie, do gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w Przemy­
ś l u ; Mieczysława Wojkowskiego, rzeczywi­
stego nauczyciela gimnazyum z polskim ję ­
zykiem wykładowym w Przemyślu, do g im na­
zyum I. z polskim językiem wykładowym 
w Tarnopolu ; przeniosła zastępców nauczy­
c ie li : dr. Włodzimierza Kołpaczkiewicza z 
gimnazyum z ruskim językiem wykładowym 
w Przemyślu, do gimnazyum III. w Krako­
wie ; Gwidona Holzera, z gimnazyum z pol­
skim językiem wykładowym w Przemyślu, 
do filii gimnazyum VII. we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała 
zastępcami nauczycieli: dr. Juliusza Klei­
nera, w gimnazyum VII. we Lwowie; 
dr. F ilipa Axera* w gimnazyum z pol­
skim językiem wykładowym w Przem yślu ; 
dr. Franciszka Marysiuka, w gimnazyum z 
ruskim językiem wykładowym w Przemyślu: 
Wiktora Pttrykiewicza w gimnazyum F ra n ­
ciszka Józefa w Tarnopolu; Józefa Skorupkę 
i Jana  Braka w gimnazyum w Sanoku; W ło­
dzimierza Radzikiewicza w gimnazyum aka- 
demickiem we Lw ow ie; Władysława Kielara 
w gimnazyum w Przemyślu na Zasaniu; dr. 
Wilhelma Pokornego . w gimnazyum w Żół­
kwi ; Kazimierza Gołębiowskiego stałego 
nauczyciela 6-klasowej szkoły męskiej w Ka- 

1 mionce Strumiłowej i Andrzeja Martusiewi- 
cza, zastępcę nauczyciela gimnazyum I. w Tar­
nowie, zastępcami nauczycieli w męskiem 
seminaryum nauczyeielskiem w Samborze.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Maryana Nowosielskiego, 
dyrektorem 3-klasowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej połączonej z pospolitą im. Ces. F ra n ­
ciszka Józefa w Przemyślu; Stefana Wyso­
ckiego, nauczycielem 3-klasowej szkoły wy­
działowej męskiej im. św. Stanisława Kostki 
w Przemyślu; Zygmunta Ziziewicza, nauczy­
cielem 6-klasowej szkoły męskiej w Dolinie; 
Karola Jakubowskiego i Józefa Kochana, na­
uczycielami 4-klasowej szkoły pospolitej męs­
kiej połączonej z wydziałową im. św. Stani­
sława Kostki w Przemyślu; Emila Malca, 
nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej im.



Konarskiego w Przemyślu; Aloizę Drozdowa, 
nauczycielką 4-klasowej szkoły mieszanej im. 
Mickiewicza ■* w Przemyślu; Maryę Ekiertó- 
wne i Stanisławę Wlodarezykową, nauczyciel­
kami 4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej 
połączonej z wydziałową im. św. Jadwigi w 
Przemyślu; Kazimierę Taklińską, nauczyciel­
ką 4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej po­
łączonej z wydziałową iin. Des. Franciszka 
Józefa w Przemyślu; Ido Sehutterównę i 
Olgę Pollową, nauczycielkami 4-klasowej 
szkoły pospolitej żeńskiej połączonej z wy­
działową w Sniatynie; Antoniego Bąkowskie- 
go i Adama Tarnawskiego, nauczycielami 
4-klasowej szkoły pospolitej męskiej połączo­
nej z wydziałową w Sokalu; Zygmunta Mo- 
lisaka, naucz. 4-kias. szkoły pospolitej męskiej 
połączonej z wydziałową w Radzieehowie; 
nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
Michała Szylkiewicza w Turynce; Ignacego 
Zyburę w L u b en i ; nauczycielami i nauczy­
cielkami szkół 2-klasowych: Antonino Tar­
gowską w Lace; Mikołaja Seredę w Gródku 
Jagiellońskim, na przedmieściu lwowskiem ; 
Emilię Tunównę w Czarnej ; nauczycielami 
i nauczycielkami szkół 1-klasowych: Zofię
Tuczapską w Sieniawce; Józefę Szmigielską 
w Pogorzelisku; Filipinę Żelechowską w 
Trzciańcu: Helenę (irzybowską w Sierako­
wie ; Józefa Andersa w Strzelczyskaeh ; A n­
toniego Pieniążka w Zagórzu ; Oswalda Czar­
neckiego w Jaworniku po lsk im ; Józefa Gniew- 
ka w D ąbrow ie; Franciszka Hyptę w Uje- 
źnie : Aleksandrę Dudową w Słobudee stru 
sowskiej ; Mikołaja Fałendysza w Szysz- 
kowcach; przeniosła: Stefana Kowalowa,
nauczyciela kierującego 5 klasowej szkoły 
mieszanej w Borysławiu, na równorzędną po­
sadę do 5-klasowej szkoły żeńskiej w Bory­
sławiu; Zenobiusza Matkowskiego, nauczy­
ciela kierującego i Aleksandrę Matkowską, 
nauczycielkę 2-klasowej szkoły w Zarzeczu, 
na równorzędne posady do 2-klasowej szkoły 
w Żnkoein ie ; Bartłomieja Furtaka, nauczy­
ciela kierującego 2-klasowej szkoły w Bor­
kach, na równorzędną posadę do 2-klasowej 
szkoły w Łubiankach w yżnych; Mateusza 
Ostapcznka, nauczyciela 1-klasowej szkoły w 
Dobrotowie, na równorzędną posadę do szko­
ły w E afa jłow ej; Tadeusza Onyszczuka, nau­
czyciela 1-klasowej szkoły w Eafajłowej, na 
równorzędną posadę do szkoły w Dobroto­
wie ; Józefa Jaworowskiego, nauczyciela 1- 
klasowej szkoły w Błotni, na równorzędną 
posadę do szkoły w Posuchowie; W ładysła­
wa Mrówczyńskiego, nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w Ropicy ruskiej, na równorzędną po­
sadę do szkoły w Kypnem.

P. Minister Wyznań i Oświaty reskry­
ptem z dnia 2 września b. r. ustanowił po­
sadę nauczyciela szkoły ćwiczeń do udziela­
nia nauki rysunków w męskiem seminaryum 
nauczycielskiem w Tarnopolu.

Rada szkolna krajowa ustanowiła: po­
sadę nauczyciela religii rzymsko-katolickiej 
w ((-klasowej szkole żeńskiej w Oświęcimiu, 
w okręgu bialskim; posadę nauczyciela re ­
ligii grecko-katolickiej w 5-klasowej szkole 
w Zamarstynowie, w okręgu lwowskim za­
miejskim.

Rada szkolna krajowa postanowiła: bu­
dowę 2-klasowej szkoły w Iwaniu złotem, w 
okręgu zaleszczyckim; 4-klasowej szkoły w 
Baryszu, w okręgu buczackim: 1-klasowej 
szkoły w Wyczólkach, w okręgu buczackim; 
1-klasowej szkoły w Dominiko wicach, w o- 
kręgu gorlickim, wszystkie przy pomocy za­
siłku z funduszu szkolnego krajowego; oraz 
przyznała gminie Sapowa, w okręgu podha- 
jeckim, bezprocentową pożyczkę w kwocie 
4000 koron na budowę szkoły.

Rada szkolna krajowa postanowiła zali­
czyć książkę p. t. „Wypisy polskie dla klasy 
drugiej szkół gimnazyalnych i realnych, uło­
żone przez Franciszka Próchnickiego i Józefa 
Wójcika. Wydanie III. Opracował F r.  Pró- 
ehnieki. We Lwowie 1907. Nakładem Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych. Cena 
egzemplarza oprawionego 1 kor. 80 ha l .“, w 
poczet książek dozwolonych do użytku w szko­
łach średnich.

Rada szkolna krajowa postanowiła za­
liczyć książkę p. t. „Krótki rys geografii do 
użytku I. klasy szkół średnich, napisał prof. 
Julian Mazurek. We Lwowie 1908. Nakładem 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. Ce­
na egzemplarza oprawionego 1 kor.“, w po­
czet książek dozwolonych do użytku w szko­
łach średnich.

Rada szkolna krajowa postanowiła za­
liczyć książkę, p. t. „Rawer Karol. Dzieje 
ojczyste dla młodzieży. Wydanie IYL we Lwo­
wie. Nakładem Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych", w poczet książek dozwolonych 
do użytku szkolnego. Cena egzemplarza 2 
korony.

Rada szkolna krajowa postanowiła za­
liczyć książkę p. t. „ Xp h c th u  hbcko-kaTO.nr- 
n,fca /ąorMaTHKa uacTHa (Hayica nipn) ąjih  
yueHHKiB B0cmnx M a c  IJHMHa3aaBHHX, Ha­
nnę,ais A.ueicciH TopouLCKiń. Wyd. II. We 
Lwowie 1908. Nakładem funduszu krajowe­
go", w poczet książek dozwolonych do użytku 
przy nauce religii według obrządku grecko­
katolickiego. Cena egzemplarza 2 kor.

Szkarlatyna.
Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia 
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Stan z dnia 30 
września 1908 258 243 15
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Przybyło 1 
października 1908 4 3 1 2 2

Razem 262 246 16 191 71

Wyzdrowiało 13 — 13 — 13 —

Umarło — — — — — —

Razem ubyło 13 13 — 13 —

Pozostaje w 
czeuiu . . .

le-
249 233 16 178 7 ,

N o w o  z g ł o s z e n i  c h o r z y  pochodzą: 
w III. okr. sanit. z ul. Snopkowkiej, w Y. z 
placu Solami, w YL z ul. Szpitalnej, oraz je­
den obey, z gminy Zamarstynów (ulica Nowa 
1.3). Wiek chorych: chłopiec 7Jetni, dziewczyn­
ka 6-letnia, kobieta 22-letnia; w jednym wy­
padku brak na razie dat co do płci i wieku.

OSTATNIA POCZTA.
* Wiener Ztg. ogłasza: Na j j .  P a n  

udzielił Najw. sankcyi uchwalonej przez Sejm 
gal. ustawie co do czasowego uwolnienia od 
krajowych i gminnych dodatków do podatku 
domowo-czynszowego domów, które będą zbu­
dowane na zakupionych od skarbu Państwa 
przez gminę m. Krakowa gruntach poforty- 
fikacyjnych. ___________

=  Z Budapesztu donoszą: Najd. Arcy- 
książęta F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  i F r y ­
d e r y k ,  którzy tu wczoraj przybyli, byli 
przyjęci przez Najj. Pana  na osobnej an- 
dyencyi.

P. Minister spraw zagranicznych bar. 
Aehrenthal był wczoraj u Najj. Pana na 
osobnej audyencyi, podczas której zdał spra­
wę o kwesty ach bieżących. Audyencya trw a­
ła przeszło godzinę. Po audyencyi bar. A eh­
renthal udał się do P. Prezydenta Ministrów 
Wekerlego.

Wspólny P. Minister skarbu bar. B u- 
r i a n  odbył wczoraj dłuższą konferencję  z 
dr. Wekerlem.

PP. Ministrowie Ko r y t  o w s  k i  i K l e i n  
przybyli wczoraj rano z Wiednia do Buda­
pesztu.

=  Z dniem 1 b. m. weszła w życie 
u s t a w a  o k r e d y c i e  d o d a t k o w y m  4 
miliona koron na r. 1908 na cele polepsze­
nia bytu poszczególnych kategoryj służby 
państwowej, atoli nadzwyczajne rozmiary jej 
zastosowania i skomplikowane stosunki nie 
pozwoliły jeszcze we wszystkich gałęziach za­
stosować ustawy, co nastąpi w najbliższych 
dniach, oczywiście z mocą obowiązującą od
1 b. m.

=  Deutschnationale Korresp. donosi: 
Wczoraj obradowała pod przewodnictwem 
prof. Waldnera k o m i s y a  w y ż s z y c h  z a ­
k ł a d ó w  n a u k o w y c h  stronnictwa niem. 
postępowego w obecności P. Ministra Mar- 
cheta. Szczegółowe obrady trwały 3 godziny. 
Stanowczych uchwał nie powzięto.

—  Z Zadaru donoszą: W ostatnich 
dniach przychodziło kilkakrotnie do małych 
z a t a r g ó w  m i ę d z y  w o j s k o w y m i  a c y ­
w i l n y m i .  Onegdaj wieczorem doszło do wię­
kszych ekscesów. Gdy grupa wycieczkowców 
około godziny 8 wieczorem wracała do miasta, 
przyszło do zatargu z patrolem żołnierzy 
obrony krajowej. Z pośród publiczności padł 
strzał rewolwerowy, poczem patrol dał kilka 
strzałów alarmowych. Także z bocznych ulic 
padło kilka strzałów rewolwerowych. Wobec 
tego pewien kadet obrony krajowej kazał dać 
salwę, od której dwie osoby zostały zranione.

=  Za udział w w i e l k o s e r b s k i e j  
p r o p a g a n d z i e  aresztowano w Glinie pod 
Zagrzebiem 6 osób i odstawiono je do zagrzeb- 
skiego więzienia.

«=» K o m i s y a  k o l o n i z a c y j n a  d l a  
S y b e r y i  ma zamiar w roku przyszłym 100 
tysiącom rodzin z ogólnej ludności 500.000, 
osiedlonej w Syberyi, przyznać 350.000 par­
cel. Do budżetu wstawiono na ten cel rubli 
23,277.000.

== Wedle depeszy z Paryża, oznajmił 
na wczorajszej radzie ministrów francuskich 
minister spraw zagranicznych Pichon, że rząd 
rossyjski wystosował do mocarstw memoryal, 
w którym proponuje, aby kwestyę kolei 
Oryentalnej przedłożono sądowi mocarstw, 
podpisanych na traktacie berlińskim. Rząd 
francuski na tę propozycję się zgodził.

Pichon podał dalej do wiadomości treść 
noty, jaka ma być doręczona Muley Hafidowi 
z żądaniem gw arancji  w zamian za uznanie 
go przez mocarstwa.

Liczbę okrętów wojennych na wybrze­
żach marokkańskich zredukowano z 1 1 na 8.

=  Jak  donoszą z T eheranu , cofnął 
s z a c h  ostatnie swe rozporządzenie co do 
wyborów i zarządził, aby wybory do parla­
mentu odbyły się 17 b. m., a parlament ze­
brał się 14 listopada.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
f  Karol Estreicher.

Kraków, 2 października. (Tel. pryw). 
Dziś rano odbyło się w kościele św. Ducha 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Karola 
Estreichera, urządzone przez artystów sceny 
krakowskiej. Dziś po południu przy wynie­
sieniu zwłok pożegna zmarłego imieniem 
Akademii Umiejętności i Uniwersytetu J a ­
giellońskiego prof. Tretiak. Pogrzeb pójdzie 
koło Biblioteki Jagiellońskiej i tu przemówi 
dyrektor Papee.

Kraków, 2 października. (Tel. p r y  w.). 
Artyści teatru miejskiego zawiadomili, że po­
nieważ Rada miejska dnia 29 z. m. odro­
czyła sprawę podatku od biletów teatralnych 
na rzecz funduszu ubogich m. Krakowa do 
następnego posiedzenia, przeto i artyści 
wstrzymają się do tego czasu z wykonaniem 
ewentualnego postanowienia gremialnego o- 
puszczenia sceny teatru miejskiego.

Kraków, 2 października. (Tel. pryw .). 
Sekcya prawnicza Rady miejskiej na wspól- 
nem posiedzeniu z komisya tea tra lną  uchwa­
liła projekt o opłatach od widowisk z pewne- 
mi zmianami, a zarazem postanowiła wpro­
wadzić w życie z dniem 1 stycznia 1909 do­
datek do biletów wstępu na przedstawienia 
w teatrze miejskim na cel częściowego po­
krycia kosztów ubezpieczenia emerytalnego 
artystów sceny krakowskiej.

Kraków, 2 października. (Tel. pryw .). 
Bawi tu wycieczka szesnastu uczniów IV. ro­
ku wiedeńskiej Politechniki pod kierowni­
ctwem prof. architektury Mayredera. Wycie­
czka zwiedziła cenne gmachy krakowskie i 
robiła zdjęcia. Wycieczką zajmuje się radca 
budownictwa miejskiego prof. Zawiejski. Jest- 
to pierwsza tego rodzaju wycieczka skiero­
wana do Krakowa przez Ministerstwo oświaty.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, ,2 października. Prognoza na 

3 października. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Pogoda piękna, słabe wiatry, chłodno, miej­
scami mgła poranna, stan utrzymuje się ró­
wnomiernie nadal.

W  G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pogoda 
piękna, słabo wiatry, chłodno, miejscami 
mgła poranna, stan utrzymuje się równomier­
nie nadal.

Wiedeń, 2 października. P. Prezydent 
Ministrów bar. Bock wyjechał wczoraj wie­
czorem do Budapesztu.

Wiedeń, 2 października. Frem denblatt 
stwierdza wobec ataków Neue Freie Prcsse 
na Rząd koalicyjny, jakoteż na zapowiedziany 
z najlojalniejszych i patryotyeznych zamia­
rów przeż Rząd plan załagodzenia trudności 
w Czechach przez utworzenie stałej instancyi 
dla spraw narodowościowych w Czechach, że 
Rząd obecny uważał za swe najważniejsze 
zadanie wdrożyć sposobem kompromisu wy­
równanie przeciwieństw, zwłaszcza narodo­
wych. Najdonioślejszy kompromis narodowy 
urzeczywistniono w reformie wyborczej, albo­
wiem zawiera ona systematycznie przepro­
wadzony rozdział narodowych sfer sił, a dzięki 
tej koncepcyi udało się w reformie wybor­
czej prawie zupełnie wykluczyć narodowo­
ściowe momenty sporne.

Prócz tego udało się ustawicznym sta­
raniom Rządu złagodzić skutecznie cały sze­
reg zatargów zarówno w Czechach, jak i na 
Morawach, na Szląsku i w Galicyi. Frcm den- 
blatt przypomina sprawę mianowania sędziów 
w Czechach, załatwienie zatargu w reprezen- 
tacyi gminnej w Budziejowicach, uregulowa­
nie szkolnictwa na Morawach, zadowalające 
rozwiązanie drażliwej kwestyi osobistej przy 
nominacyi marszałka Moraw. Na Szląsku u- 
dało się pod egidą obecnego Ministerstwa 
zawrzeć kompromis stronnictw krajowych w 
sprawie równouprawnienia trzech języków 
krajowych przy władzach autonomicznych, 
przez co spór narodowościowy w tym kraju 
stracił wiele ze swej ostrości. Tak samo udało

się Rządowi sporną kwestyę klas równole­
głych przy seminaryum nauczycielskiem na 
Szląsku rozwiązać w sposób zadowalający 
wszystkie stronnictwa narodowe. Wreszcie 
udało się przeprowadzić kompromis ustawo­
wy co do narodowego składu Rady szkolnej 
kraj. na Szląsku.

Ale akcya Rządu w kierunku złagodze­
nia sporów narodowościowych nie ograniczała 
się jedynie do krajów sudeckich. W. Galicyi 
było szerokie pole do działalności pośredni­
czącej, albowiem i tam w szeregu wypadków 
udało się doprowadzić do układów między 
Polakami i Rusinami. I tak Rząd musiał in ­
terweniować także w lwowskim zatargu uni­
wersyteckim, który doprowadził do znanych 
burzliwych zajść. Udało się w końcu spór 
o imatrykulacyę w ten sposób załatwić, że 
odebrano jej formalności, które Eusini od­
czuwali jako obrazę. Także przez znany 
okólnik Namiestnika do starostw w Galicyi 
wschodniej Rząd wiele przyczynił się do zła­
godzenia przeciwieństw narodowych.

Frem denblatt podnosi dalej liczne suk­
cesy polityki kompromisowej Rządu na połu­
dniu Państwa, zwłaszcza pokojowe’ przepro­
wadzenie reformy wyborczej w Sejmie kraiń- 
skim po 6-letniej obstrukcyi w tym Sejmie; 
kompromis między Chorwatami a Włochami 
co do reformy wyborczej w Sejmie istryj- 
skim ; usunięcie nieznośnych stosunków 
gminnych w Poli i Tryeście, uregulowanie 
sprawy jeżyka urzędowego w Dalmacyi.

Także w parlamencie okazała się sku­
teczną praca pośrednicząca Rządn w sprawach 
narodowościowych. Pismo przypomina kom­
promis w sprawie mów nieniemieckieh w par­
lamencie, oraz kilkakrotne pośrednictwo Rzą­
du podczas ostatniej sesyi delegacyjnej, 
zwłaszcza co do ugody w sprawie wyboru 
prezydenta.

FTemdcnblatt przychodzi do wniosku, 
że temi kwestyami szczegółowemu i częścio- 
wemi, wprawdzie nie rozwiązano zasadniczo 
kwestyj narodowościowych, jednakże w po­
szczególnych wypadkach znaczenie waśnie zła­
godzono. Takie powodzenia muszą zachęcać 
dziś Rząd do wytrwania na tej drodze Rząd, 
któremu w tylu wypadkach udało się usu­
nąć trudności w sprawach narodowych, cho­
ciaż wydawały się one nie do przezwycięże­
nia, oraz załatwić sprawy, mające groźny 
charakter próby sił i angażujące honor na­
rodowy, taki rząd może wymagać, aby w 
jego ostatnim planie udzielono mu pewnego 
kredytu, a przynajmniej, aby nie wątpiono 
o szczerości jego zamiarów. Kto bezstronnie 
osądza działalność br. Becka, ten nie odmó­
wi mu zaufania.

Praga, 2 października. Posiedzenie dzi­
siejsze Sejmu czeskiego otworzył Marszałek 
krajowy o godzinie 11 minut 30 i zawiado­
mił Izbę o ukonstytuowaniu się komisyj, po­
czem przystąpiono do odczytywania wpływów.

Paryż, 2 października. Kilka pism roz­
maitych stronnictw gani w ostry sposób za­
chowanie się rządu bułgarskiego w sprawie 
kolei wschodnich.

Sofia, 2 października. Bułgarski rząd 
wręczył zastępcom mocarstw expose o kwe­
styi kolei Oryentalnej.

Wskazując na materyalne i narodowe 
szkody, jakie wynikają dla kraju skutkiem 
prowadzenia ruchu na liniach bułgarskich 
przez obce Towarzystwo, podnosząc zwłaszcza 
szkodę spowodowaną ostatnim strejkiem o- 
świadcza rząd bułgarski, że zwrot tej linii 
przez Bułgaryę jest absolutnie niemożliwy. 
Ludność pochwala postępowanie rządu i 
wszelkimi środkami gotowa jest poprzeć 
rząd aż do końca. Dowodem tego są zgro­
madzenia, odbywające się w kraju, nie pozo­
staje zatem nic innego jak tylko załagodze­
nie sprawy w sposób sprawiedliwy w dro­
dze zawarcia umowy między rządem a To­
warzystwem kolei Oryentalnej. Ruch na 
tej kolei pozostanie nadal w rękach rządu 
bułgarskiego.

Konstantynopol, 2 października. Przy 
wczorajszem ciągnieniu losów tureckich głó­
wna wygrana 300.000 franków padła na nu­
mer 1,888.126.

Urmia, 2 października. Część wojska tu­
reckiego opuściła sporne terytoryum. W cią­
gu ostatnich tygodni obrabowano kilka ka­
rawan, przyczem wielu podróżnych zabito. 
Wszelkie połączenie z Urmią jest przerwane. 
Telegraf nie funkeyonuje.

Położenie w Królestwie Polakiem  
i  w Kossyi.

Warszawa, 2 października. (Tel. pryw.). 
W domu handlowym Tomaszewskiego przy ul. 
Foksal, reprezentującym skład papieru i fa­
bryki pod firmą „Soczewka", wykryli agenci 
skład nielegalnych wydawnictw, drukarnię 
i całe archiwum P. P. S. Aresztowano 10 
osób.

Odpowiedzialny redak to r : 

A d a m  K r o c h o w i e e k i .



Gramofony o ryg. am er. z m arką piszącym  Aniołkiem*1 najlepszy fabrykat w świecie sprzedaje
po cenach fabrycznych tylko

JOZEF W FKSLFR  Lwów, Syksli.ska 2.
Filia Kraków, ul. Grodzka 71.

Jeneralny zastępca i główny skład gramofonów i płyt aniołkowych oraz centralna ekspedycya 
na całą Galicyę dla sprzedaży hurtownej i datalicznej. Cenniki i spis płyt opłatnie. Zamiana płyt. Kupcom specyalne oferty.

C U K I E R N I A
pod

„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHALICZA
Lwów, ni. Akademicka L 5,

Cobok Magazynu Ufnych S sh a y e ró m )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE,

Do najęcia 
ul* Asnyka Ar* 79

Parter

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez bolu.

DOM BANKOWY

Sokal i Liilien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy ul. Kilińskiego,

Bieliznę szyję najstaranniej.
Cale wyprawy wykonywam akuratnie. T eatra lna 5.

Z poważaniem MARTA.

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 2 października 1908.

Hotel George’a.

PP. ks. H. Lubomirski z Równego, W. 
Biesiadeeki z Eirlejowa, A. Garapich z Za­
górza, ks. R. Woroniecka z Zakopanego.

Hotel pod Trzema Murzynami.
PP. S. Pawłusiewicz z Łęgu, ks. J.

Słoniewski z Kozłowa, ks. E. Bielecki z Ja -  
sieni, B. Russocki ze Zbaraża.

Hotel Francuski.
PP. W. Jasionowski z Krymna, M. 

Swejchowski z Radymna.

Hotel Imperial.
PP. S. Wołkowicki z Dydyowa, G. 

Szaszkiewicz z Rzemienia, J. Górecki z K ra­
kowa.

Hotel „Narodna Hostynnycia".
PP. dr. A. Kolessa z Wiednia, ks. T. 

Leontowicz z Zaszkowa, ks. J .  Andryszczy- 
szyn z Krasnego, ks. J. Twardyewicz z Łu- 
pienki.

C JE X  X  I  K  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 2 października.

I . Akeye za sztukę.
Banku lup. gal. po 200zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jasay po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
* „ A1/, pr. „ los w 50 1.

.  „ „ 4 pre. „601. po 200 k.
„ kra' 4% pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. złem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ..................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

log w 41%  l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

I I I .  O blig l za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ A1/* Pr- (3 em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr....................
Pożyezki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ...................................
Potyczka m. Lwowa 4 p r .. . .

„ .  ,  4 konwią. .

IV. Losy.
U. Krakowa po z ł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

Dukat cesarski . . . . .
20 fr a n k ó w k a ...................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych
100 marek niem ieekieh . .

płaeą |żądają
walutą koron.
K h K h

567 — 574 -

400 - 410 -

558 - 565 -

350 - 400 -

© 110 - 110 70
lo 99 20 39 90
<x> 93 60 94 30
© 100 - 100 70
es* 93 70 94 40

-as
o 97 - --------

w*
p© 97 - — —

83 10 94 80
0

A
©
fX 97 50 98 20
0 101 - 101 70

M
100 - 100 70

N 93 70 94 40
93 70 94 40

(A
95 30 96 -
91 80 92 50
93 60 84 30

103 - 110 -

11 30 11 38
19 04 19 20

250 50 252 50
251 50 253 50
117 - 117 40

K utk giełdy wiededsklej.
Dnia 30 września 1908.

A, O gólny dług państwa. .płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad .  ............................. 96 — 96-20
sty ezeń -lip iee ...............................................95-50 9610

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie r p łe ń .................................. .....  98 90 99-10
kwiecień-uaździernik..............................99'05 992 5

noronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — ——  

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 151-75 155*75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 217 25 22125
„ „ 1864 po 100 zł. . . 261-25 265-25
„ „ 1864 po 50 zł. . . 261-26 265-25

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 291-50 29250

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku

Austr. renta w wal. 
podatku 4 pr.

kor. wolna od

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. E lżb iety za 200 zł. mk.

5°/i pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr.......................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..................................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1S87, 4 pre. ( s r .) .......................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1891, 4 pro....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
s  r. 1904, 4 pre....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..................................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej s roku

1394 4 pr.................................................
Koi. Aroyks. Rudolfa (Sakkaniaier- 

*>®.i) 40*3 marek 4 pr. . . .
B .  B ła g  jftństw a  (krajów korony

VYjg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ w wal. kor. 4. pr.

„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ * .  „ 50 zł. (100 kor.)

115*50 115*70

9610 96*30

.

9685 96*85

113-40 114*40

454* - 4 5 6 -

1 1 8 - 1J9-—

95*70 96-70

9595 96*95

lejowe).
103*—i 104-50
lSłjlO 122*10

95-60 96*60

95*60 96*60

98*45 99*45

98*40 99*40

98*40 99*40

98*05 99*05

88*85 98*8-5

97*£ • 98 90

98*60 99*60

95*25 96*25
9 6 * - 9 7 * -

95*50 96*50

1.13*60 114 60

Koronowa waluta. pracą żądają płacą żądają

węgierskiej).
110 80 111—  
92-65 92-85

385 60 189 ó0 
185 60 189 60

B. Obligacje fndemnizaeyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................................93 50 94 50
W ęgier za 100 zł. 4 pr.........................  92 80 93 80

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-25 103 25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr..........................................96 75 97-75
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr..........................  . . 101- — 102—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . - 94-50 95-60
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 96-95 97-95
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr................................................  91-90 92-90
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr.................................................. —1 ——
Poż. serb. prem. za i OO frank. 2 pr. 103 35 109-35 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 184 90 185 90

G. L isty  za staw n e. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
Cza 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4% pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi, prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1839 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n t, » » 4 pr.

Gal. ake. b. kip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4>/, pr. . .
„ ' „ „ ,, » 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat
« 4 ?r- ■ •

Banku kraj. dla Galicy! Lodomaryi 
4%  pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 lat 4Ł/3 pr.........................

Banku kr. losy  57% 1. za 200 k. 4 pr.- 
Aiistro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

B 50 lat w. k. 4 pr.

94*95 95*95
267*75 273*/5
261*50 267*50
101— —•—
94*75 95*75

109*75 110*2-5
99— 89*80
93-80 84-80
82 80 93*80
97— 98—
96*8-5 37*85

10005 100*15

100— 10045
93 75 94 75
98*55 99 55
99— 1G0*—

Mi O feligusys z prawem pi»nr**sństw& 
za 100 z ł. aoia.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwów-Oz«rn.-Jaa»y z r. 1884

za 300 zł. . . .   .......................
Kolej Lwów-Ozera. i  r. 1884 za 300

zł. 4 pr.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg- gal- ko.!. 3370 sa 200 za. S pr,

,  1898 „ 4pr>

S .  L osy (za sstu ię).
Budapeszteńskie (Basiiioa) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl. i przem.100 i t
Clary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 *ł . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł.

110-80 
111- —

88-50

9455

101*35
90*75

2060  
472 50 
147—  
110—  
105*— 

62*—

111*80
1 1 2 -

89-50

85-55

103-25

2260
482-50
157—
120—
115—

Koronowa waluta.
Palfy  40 zł. m. k ................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł
Salma 40 zł. m. k...................................    • _
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . I I P — 121—

48 50 
26-50 
68—

5 3 5 0
2 85 0
72—

£ .  Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 296—  297—
Peszt. Banku handl. 500 z ł. . . . 3410—  3420—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 646 40 647-40
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 748 50 749 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 585 — 586-50
Galie, banku hip. 200 z ł ......  568—  570—

„ „ dla han. i przem, 200 zł. 405—  409' -
Banku dla krajów koronnyeh 200 zł. 440 50 441 50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1750—  1760 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 548 50 549 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246-—
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  237-75 238 60

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416—  450 — 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 396-— 420 —

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5120—  5150—  
Kol. L w ów -B ełzec(ake.p :erw .)200zł 415—  425 —  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 563-— 557 — 
,  Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor...................................... 850—  366- -

Austr. T ow .źegl.naD unaju500zł.m k. 1003'— 1007 —

M. A keye Przedsiębiorstw przemysłowych.

729 — 
602 — 
669-75

Tow. kopalń w ęgla w Brus 100 zł. 728-—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 593—
Austr. tow. górnieze A lpine 100 zł. 668 75 
Prag. tow. Żelazn, przom. 200 zł. . 2654 — 
Schodnicy 500 kor. . . . . . .  487 — 494 —
Turaek. zarz. tytoniów. 500 franków 396-— 398 — 
TttSaii, tow. kop. w ęgla 70 „ . 264 — 367 —

K, W e k  s 1 c. .
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. gzt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 5% pi 
Niemieckie banki . . . .
W łoskie b a n k i .......................
Francuskie banki . . . .
Suwajcarskis b»«ki . . . .

W  » ]. «
Dukat c e s a r s k i .......................
Austr.-wee. 8 gnid. słoia moe*?
20-frankow.kst . . . . . .
3 0 -m a rk ó w k a .............................
Kossyjski półim peryał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir.
Rubl a . . . . . . . . .

. 239*30 23960
. 95-321/, 95*52ł/f
\  2-51*50 252*50
. 117*37*/, 117-571/,

95*J7‘/S 85*30

'. 35T71/, 95 27%

5 y .

. 11*32 11*34

. 19*09 >8-11

. 23*47 33*53

117-371/, 117*57%
95*05 85*25

. 2*51% *52%

n  k x s: nr m x w j xb&2® m  ®  ® w x f .
Licylacye

L. 24592/08 (8623 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. D yrekcja  okręgu skarbowego 
w Krakowie podaje do wiadomości stron in te ­
resowanych, że dnia 22 października 1908 
o godz. 10 przed południem odbędzie się 
w kancelaryi Oddziału straży skarbowej w Pod­
górzu rozprawa celem zawarcia solidarnej 
ugody względem prawa poboru podatku spo­
żywczego od wina w okręgu poborowym 
Podgórze.

Solidarna ugoda zawartą zostanie albo 
na rok 1909 bezwarunkowo z milczącem 
przedłużeniem na lata 1910 i 1911 albo też 
na  bezwarunkowy- przeciąg 3 lat tj. na czas 
od 1 stycznia 1909 do 3 l  grudnia  1911.

Roczny ryczałt ugodowy za prawo po­
boru podatku spożywczego od wina ustana­
wia się na  kwotę 3300 kor. słownie trzy ty­
siące trzysta koron.

Towarzystwo solidarnej ugody dla po­
boru podatku spożywczego od wina obowią­
zane nadto będzie w myśl ustawy krajowej 
z 23 grudnia 1903 1. 146 dz. u. kr. pobierać 
30°/0 dodatek krajowy, tudzież uiszczać na 
rzecz kraju 30 °/0 kwoty ryczałtu rocznego 
płaconego z tytułu państwowego podatku od 
wina.

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 

w Krakowie podaje do wiadomości stron in ­
teresowanych, że dnia 21 października 1908 
o godz. 10 przed południem odbędzie się 
w kancelaryi Nadzoru c. k. straży skarbowej 
w Chrzanowie rozprawa celem zawarcia od­
rębnych solidarnych ugod względem prawa 
poboru podatku spożywczego od mięsa i wina 
w okręgu poborowym Chrzanów.

Solidarna ugoda zawartą zostanie albo 
na rok 1909 bezwarunkowo z milczącem 
przedłużeniem na lata 1910 i 1911 albo też 
na bezwarunkowy przeciąg 3 lat tj. na czas 
od 1 stycznia 1909 do 31 grudnia 1911.

Roczny ryczał ugodowy za prawo po­
boru podatku spożywczego od mięsa ustana­
wia się na kwotę 22.500 kor. słownie dwa- 
dzieściadwatysiące pięćset koron, zaś za pra­
wo poboru podatku spożywczego od wina na 
3000 kor. słownie trzy tysiące koron.

Towarzystwo solidarnej ugody dla po­
boru podatku spożywczego od wina obowią­
zaną będzie nadto w myśl ustawy krajowej 
z 23 grudnia 1903 1. 146 dz. u. kr, pobie­
rać 30° o dodatek krajowy, tudziez uiszczać 
na rzecz kraju 30%  kwoty ryczałtu rocznego 
płaconego z tytułu państwowego podatku od 
wina.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 24 września 1908.

L. cz. E. 377/8 (4) (8699 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 października 1908 o godz. 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9 w Muszynie odbędzie się licytacya po­
łowy realności iwh. 75, 430, 1021 i 1153

ks. gr. gm. Muszyna objętych, dłużnika J ę ­
drzeja Bujarskiego własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 880 kor.

Najniższa oferta wynosi 586 kor. 66 
hal., wadyum 88 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
m ^j4eY chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 1 września 1908.



L. 24.677/08

Obwieszczenie licytacji,
(8622 2— 8)

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie podaje niniejszem do .powszechnej 
wiadomości, -ie celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina 
w okręgach, poborowych, wyszczególnionych w wykazie niżej zamieszczonym, odbędą się 
w tej Dyrekcji każdym razem od godziny 9 zrana trzy publiczne ustne licytacye z dopu­
szczeniem ofert pisemnych.

Pierwszą licytację przedsięweźmie się dnia 23 października 1908 o godzinie i) 
zrana w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Krakowie co do wszystkich przedmiotów 
wyszczególnionych w wykazie.

Co do tych przedmiotów, które przy pierwszej licytacji nie zostaną wydzierżawione 
przedsięweźmie się drugą licytacye dnia fi listopada 1908.

Co do tych przedmiotów, które ani przy pierwszej ani przy drugiej licytacyi nie zo­
staną wydzierżawione, przedsięweźmie się trzecią licytacye dnia 20 listopada 1908.

Prawo powyższe wydzierżawia się albo na jeden rok 1909 bezwarunkowo z milczą- 
cem przedłużeniem na lata 1910 i 1911, albo też na lata 1909, 1910 i 1911 bez­
warunkowo.

Do ustnych i pisemnych ofert ma być dołączone wadyum w wysokości 10% wy­
wołania.

Oferty pisemne mają być w niB ione do rąk c. k. Radcy Dworu i Dyrektora kra­
kowskiego okręgu skarbowego najpóźniej do godziny 1 po połudn.u dnia poprzedzającego 
licytację.

Na kopertach ofert należy podać przedmiot, którego oferta dotyczy, oraz datę licy­
tacyi.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne tudzież wykaz miejscowości, należących do 
poszczególnionych okręgów poborowych można przejrzeć w Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Krakowie i w Nadzorach straży skarbowej krakowskiego okręgu skarbowego.

Kwity depozytowe na złożone wadya lub kaucyę, tudzież książeczki wkładkowe kas 
oszczędności nie mogą być jako wadya przyjęte.

W Y K A Z .

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier­
żawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Owięcimiu, 
Wadowicach i Żywcu.

Książeczki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya 
licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie 
będą bezwarunkowo uwzględnione.

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisanej rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipca 1908 L. 10067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.).

C, k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 26 września 1908.

do L. 27.425,08

Ogłoszenie licytacyi.
(8650 2 - 8 )
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Nazwa 
okręgu dzierżawnego Rodzaj podatku

Cena
wywołania Wysokość wadyum

Koron

l Bochnia

Podatek spożywczy 
od wina

2233

Dziesięć procent 

ceny wywołania

2 Dobczyce 330

3 Ujście solne 322

4 Wiśnicz i Łapanów 1107

5 Chełmek Podatek spożywczy 
od mięsa

1801

6 Mogiła 5735

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 25 września 1908.

L. 15.708/08

Ogłoszenie licytacyi.
(8644 2 - 8 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi 
bydła i wyrębu mięsa, jakoteż od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymie­
nionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem 
ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1909, 1910 i 1911 
lub też bezwarunkowo rok 1909 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata to jest 
1910 i 1911.
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Pisemne oferty w kopertach opieczętowanycli i  należycie zaadresowanycli z do- 
kładneni podaniem jtrzcdmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub 
w papierach wartościowych, wynoszące 10°/0 ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem 
na 1 koronę, wnosić należy na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy 
w Wadowicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 
12 października 1908. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
powyż określone wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacye.

„Gazeta Lwowska" Nr. 226 z dnia 3 października 1908.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa tudzież od wyszynku wina w niżej poszczególnionych okręgach poborowych na 
przeciąg jednego reku, t. j. od 1 stycznia do końca grudnia 1909 bezwarunkowo, lub na 
przeciąg trzech lat t. j. od 1 stycznia 1909 do końca grudnia 1911 bezwarunkowo lub 
warunkowo, t. j. z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu na drugi względnie trzeci rok 
dzierżawy rozpisuje się niniejszem pod w arnikam i zawartymi w równocześnie wydanem 
stąd drukowanem obwieszczeniu publiczną licytacyę, która się odbędzie w c. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu, za pomocą ustnych i pisemnych nadaży dnia 27 paź­
dziernika 1908 począwszy od godziny 9 rano do 12 w południe.

Każdy mający chęć licytowania ustnie lub za pomoeą ofert pisemnych ma złożyć 
wadyum wynoszące 10°/0 ceny wywołania.

Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie zaopatrzone w powyższe wadyum 
tudzież ostemplowane znaczkiem na 1 K. należy wnosić osobno na każdy poszczególny 
przedmiot dzierżawy najpóźniej do 9 godziny przed południem w dniu licytacyi t. j. do 
chwili rozpoczęcia ustnej licytacyi do rąk Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina obowiązany jest  pobierać 
dodatek krajowy w wysokości 80°.o państwowego podatku i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 80%  czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym.

Zmiana tego dodatku ma taki sam skutek jak zmiana taryfy podatku.
Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 

okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tar­
nopolu, tudzież w kanceiaryi c. k. Nadzorów straży skarbowej w Tarnopolu, Budzanowie, 
Grzymałowie, Ihrowicy, Mikulińcach, Nowem siole, Podwołoczyskach, Toustem, Trembowli 
i w Zbarażu.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarkowego.
Tsrnopol, dnia 22 września 1908.

L. cz. E. 898/8 (8) (8704 2 - 8 )
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

22 października 1908 godzina 9 przed po­
łudniem przymusowa licytacya realności lwh. 
65, 1/2 ciała lwh. 67 i 1/2 ciała lwh. 248 
ks. gr. gm. Pokrowce objętej, własność Ste­
fana Masztalerza.

Cena szacunkowa wynosi 5005 kor.
Najniższa cena 8836 kor. 68 hal.
Warunki licytacyjne i dokuinenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zydaczów, dnia 15 września 1908.

L. cz. E. 1299/8 (5) (8700 2— 8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu „Dniestr" zastąpionego przez adw. 
dr. Stefana Pedaka we Lwowie odbędzie się 
dnia 29 października 1908 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacya realności:

1. obj. lwh. 825 gminy Podwołoezyska;
2. obj. lwh. 1236 gm. Zadnieszówka;
3. obj. lwh. 736 gm. Staromiejszczy- 

zna, składających się z domu mieszkalnego 
w Popwołoczyskach wraz z budynkami go­
spodarczymi, ogrodu w Zadnieszówce o obsza­
rze 306 m 2 i pola w Staromiejszezyźnie o 
obszarze 58 ar. 07 m 2 wraz z przynależno- 
ściami lwh. 325 gminy Podwołoezyska, sk ła ­
dająca się z oparkanienia c długości 61 m.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a t o - 1. realność obj. 
lwh. 325 gm. Podwołoezyska wraz z przy- 
należnościami na 4870 kor. 55 hal., 2. real­
ność obj. lwh. 1236 gm. Zadnieszówka na 
158 kor., 3. realność obj. lwh. 736 gm. Sta- 
romiejszezyzna na 1788 kor. 77 hal.

Najniższa cena wynosi: 1. lwh. 325 
gminy Podwołoezyska 8247 kor. 05 hal., 2. 
lwh. 1236 gm. gminy Zadnieszówka 102 kor., 
3. lwh. 736 gm. Staromiejszezyzna 1159 kor. 
18 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokuinenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoezyska, dnia 19 września 1908.

L. 2441 (8729 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

W c. k. fabryce tytoniu w Krakowie 
odbędzie się dnia 20 października 1908 o 
godz. 11 przed południem przetarg przez 
wniesienie pisemnych ofert w celu zabezpie­
czenia dostawy dylów i desek potrzebnych 
w roku 1909.

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w7 c. k. fabryce tytoniu w godzi­
nach urzędowych.

W Krakowie, dnia 23 września 1908.
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L. cz. E. 684/8 (5) (8689 2 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na zadanie wspólnej kasy sierocej c. k. 

sądu powiatowego w Grzymałowie zastą­
pionej przez e. k. notarynsza Wojciecha 
Mayera w Grzymałowie odbędzie się dnia 
7 października 1908 o godzinie, 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 w Grzymałowie licytacja 
realności objętej Iwh. 104 ks. gr. Okno, 
składającej się z parcel gruntowych wraz 
z przynależnościutni, składającemi się z p lo­
nów rolnych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 8200 kor., przynale­
żności zaś na 350 kor.

Najniższa cena wynosi 2366 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może k a ż d y m a ją c y  chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
l icytacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchobądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 19 sierpnia 1908.

L. cz. E. 3783/7 (8690 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eisiga Sehónberga odbędzie 
się dnia 26 października 1908 o godz. 8*30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. II. w Kałuszu licytacya po­
łowy realności iwh. 199 ks. gr. gm. Uhrynów 
średni Iwana Iwasiów syna Stefana własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jes t  ocenioną na sumę 4000 kor.

Najniżsża cena wynosi 2666 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 10 września 1908.

L. cz. E. 1344/8 (4) (8701 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie filii c. k. uprz. galic. akc. 
Banku hipotecznego w Tarnopolu zastąpio­
nej przez adwokata dr. Horowitza w Tarno­
polu odbędzie się dnia 29 października 1908 
o godzinie 10 przed południem w niżej wy­
mienionym sądzie, w biurze Nr. 3 l icytacya:

1. całej realności obj. Iwh. 1209 ks. 
gr. gm. Orzechowiec;

2. całej realności obj. iwh. 60 ks. gr. 
gm. Mysłowa;

3. 1/2 realności obj. iwh. 61 ks. gr. 
gm. Mysłowa;

4. całej realności obj- Iwh. 1334 ks. 
gr. gm. K am ronk i;

5. całej realności obj. iwh. 1527 ks. 
gr. gm. Kamronki, stanowiące grunta o ob­
szarze około 6 hekt., oraz budynki i dom 
mieszkalny wraz z przynależnośaiami realno­
ści Iwh. 60 gminy Mysłowa, składającemi 
się z Kuźni, 2 bron i starej sieczkarni.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację ocenione są, a to : 1. realność iwh. 
1209 gminy Orzechowiec na 2080 kor., 2. 
realność iwh. 60 gminy Mysłowa na 2629 
kor., 3. 1/2 realności iwh. 61 gminy My­
ślowa na 86 kor.., 4. realność Iwh. 1334 
gminy Kamronki na 1008 kor., 5. realności 
Iwh. 1527 gminy Kamronki na 3 5 *  kor., 
przynależność zaś iwh. 60 gminy Mysłowa 
na 37 kor.

Najniższa cena w yn o s i : 1. realności 
iwh. n i09 gm. Orzechowiec 1386 kor. 66 
lial., 2. realności iwh. 60 Myślowa 1762 kor. 
66 liai., 3. 1 2  realności iwh. 61 gm. My­
słowa 24 kor. 50 hal., 4. realności Iwh. 1834 
gm. Kamionki 672 kor., 5. realności Iwh. 
1527 gm. Kamronki 2375 kor. 32 hal., przy­
należności iwh. 60 gminy Mysłowa 18 kor. 
50 hal.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpSźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankownunyc.il nierucho­
mości i cząstki nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV".
Rodwołoczyska, dnia 19 września 190S.

L. cz. E. 2209/8 (5) (S6S2 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 października "190S o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 1. 
realności wyk. hip. 1. 57 gm. Sołonka obję­
tej, dłużnika Iwana Fesiuka syna Michała 
własnej, tudzież 2. realności wyk. hip. 1. 942 
tejże gminy objętej tegoż dłużnika, tudzież 
zobowiązanej Maryi Kulik zam. Fesiuk wła­
snej, wraz z przynależnośeiami, do realności 
ad 2. należycącymi w protokole oszacowania 
bliżej opisanymi.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę,są ocenione a t o : ad 1. na kwotę 430 
kor., zaś ad 2. wraz z przynależytościami na 
kwotę 780 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. 286 kor. 67 hal., zaś co do realności 
ad 2. 520 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

Takie prawa, wobec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1908.

L. cz. E. 149/8 (10) (8616 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Alty  Gold zastąpionej przez 
ad w. dr. Rosenbauma odbędzie się dnia 12 
listopada 1908 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
licytacya realności objętej iwh. 938 kg. Mi- 
kłaszów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sad powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 12 września 1908.

L. 29374/08 (8652 3 - 3 )
Obwieszczenie licytacji.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, ze przez publiczną licytację wy­
dzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego 
od mięsa w okręgu dzierżawnym Komarno, 
w którego skład wchodzą miejscowości: An- 
dryanów, Buczały, Bereziec, Ozułowice, Ho- 
łodówka, Horożanna wielka i mała, Koniu, 
szki tuligłowskie i królewskie, Kataryniec-

Kołodruby, Kawczyee, Małpa, Nowawieś, No­
wosiółki oparskie, Poborcę, Podolce, Pod- 
zwierzyniec, Powerehów, Porzecze zadwórne, 
Ruinno, Ryc-zychów, Susułów, Tatarynów, 
Tuligłowy, Lipie górne i dolne, Ilermań, 
Litewka, Ilerbuta, Zubrzyce, Krukowice, J a ­
sionów, Ostrów pohorecki, Podwysolcie, Po- 
rycze gruntowe, Saska dominikalna, Koszarki, 
Chłopy, Jakimczyce, Klicko, Mosty, Swiniu- 
sza, Terszaków i Komarno w powiecie ko- 
marniaiiskiego urzędu podatkowego, na prze­
ciąg czasu trzech lat tj. od dnia 1 stycznia 
1909 do końca grudnia 1912 pod nestępują- 
cymi w arunkam i:

1. Licytacya odbędzie się dnia 26 pa­
ździernika 1908 o godzinie 9 rano w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a 
gdyby się sprawa w tym dniu nie skończyła, 
w późniejszym czasie, który oznaczy się pó­
źniej i poda się do wiadomości przy licy- 
tacyi.

2. Cenę wywołania stanowi roczna 
kwota 9154 kor.

Pisemne oferty należy wnosić opieczę­
towane przed licytacya do naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze 
do 9 godz. rano dnia 26 października 1908, 
a skoro ustna licytacya się ukończy, zostaną 
oferty te otwarte i ogłoszone o godzinie 10 
przed południem.

Gdy się już rozpocznie otwieranie pi­
semnych ofert, przyczem oferenci mogą być 
obecnymi nie będą żadne późniejsze pisemne 
lub ustne nadaże więcej przyjmowane.

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacyi 
pisemne oferty nie będą już więcej dopu­
szczane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, nnia  24 września 1908.

L. cz. E. 100/8 (22) _ (8671 3 - 8 )
Edyktem licytacyjnym z enia 17 lipca 

1908 1. cz. E. XVII 100/8 (17) wyznaczony 
na dzień 5 października 1908 termin licy­
tacyjny do sprzedaży 1/3 części realności lk. 
7 34 we Lwowie przy placu Rzeźni 1. 7 ul. 
Cebulnej 1. 9 iwh. Od. III. dr. ks. gr. gm. 
m. Lwowa do Freidy Jides 2 im. z Reitze- 
sów Finkel należącej odwołuje się i licyta­
cya 1/3 części wyżej oznaczonej realności 
odbędzie się dnia 2 listopada 1808 godz. 10 
przed południem w sali Nr. II.
G. k. Sąd powiatowy, Sek. I., Oddział XVII.

Lwów, dnia 12 września 1908.

10.559/8 (8655 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy miewa 
i kasz tudzież fasoli i grochu dla domów 
więziennych w Krakowie, Jaśle, Nowym Są­
czu, Rzeszowie, Tarnowie i Wadowicach, 
oraz dla Zakładu karnego w Wiśniczu na 
rok 1909 rozpisuje się licytacyę w drodze 
ofert pisemnych na następujące produkta 
spożywcze:

mąka pszenna Nr. 3 około 755 k g . ; 
mąka pszenna Nr. 4 około 4225 kg.; 
mąka pszenna Nr. 5 około 3500 k g . ; 
mąka pszenna Nr. 6 około 30.000 k g . ; 
mąka pszenna Nr. 7 około 3900 k g . ; 
mąka pszenna Nr. 8 około 16.200 k g . ; 
mąka Żytna razowa około 41.000 k g . ; 
mąka Żytna Nr. 1 około 30.000 k g . ; 
mąka Żytna Nr. 3 około 50.000 k o r . ; 
pęcak około 14.420 kg.; 
otręby żytne około 500 k g . ; 
grysik pszenny około 4275 kg.; 
kasza jęczmienna (siekanka) około

11.905 kg.;
kasza jaglana około 5.745 kg.; 
ryż około 8065 k g . ; 
fasola około 25.980 k g . ; 
groch około 22.300 kg.; 
kukurudza mielona około 2.800 k g . ; 
kasza tatarczana około 2.300 kg. 
Produkty powyższe mają być dostar­

czone do stacyj kolejowych w Krakowie, 
Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Wadowicach i Bochni.

Oferty na wszystkie lub poszczególne 
Zakłady więzienne — na wszystkie lub pe­
wne gatunki artykułów spożywczych — m ar­
ką stemplową na 1908 do godziny 12 w po­
łudnie do Prezydyum sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie.

Blisze warunki dostawy mogą być udzie­
lone na żądanie lub też przejrzane w D yre­
kcyi kancelaryi sądu krajowego wyższego w 
Krakowie, w Prezydyach sądów obwodowych 
w Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarno­
wie i Wadowicach oraz w Dyrekcyi Zakładu 
karnego w Wiśniczu — wreszcie w Izbie 
handlowej, w hali zbożowej w Krakowie 
i w centralnym Związku galicyjskiego prze­
mysłu fabrycznego we Lwowie.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, dnia 24 września 1908.

L. cz. E. 494/8 (5) (8661)
E  d y k t.

Na żądanie Jana  Malika syna Wawryka 
odbędzie się dnia 31 października 1908 w 
tutejszym sądzie, biuro Nr. 1 o godzinie 9

przed południem publiczna sprzedaż przez 
przetarg realności obj. Iwh. 198 gm. Ludwi- 
kówka. Cena wywołania, a zarazem najniższa 
oferta wynosi 1410 kor. 60 hal.

Ponieważ przetarg odbywa się na do­
browolne żądanie zatem wierzycielom hipo­
tecznym zastrzeżone zostaje prawo hipoteki 
bez względu na cenę uzyskaną przez przetarg.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce, dnia 21 września 1908.

L. cz. E. 662/8 (8) (8579)
Edykt licytacyjny.

W  sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 3 listopada 1908 
o godzinie 10 przed południem licytacya:

a) 1/2 realności objętej Iwh. 364 i
b) całej realności objętej Iwh. 465 ks. 

gr. gm. kat. Dmytrowice ocenionej ad a) 
na 510 kor., zaś ad b) na 1000 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 340 kor., ad b) 
666 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tut. sądzie, biu­
rze Nr. 8.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, d. 15 września 1908.

L. cz. E. 685/8 (6) (8508)
Dnia 4 listopada 1908 o godz. 11 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 w Radłowie odbędzie się licy­
tacya realności Iwh. 366 i 185 ks. gr. gm. 
kat. Biskupice objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione 1) realność Iwh. 366 na 8087 
kor. 25 hal., zaś 2) realność Iwh. 185 ks. 
gr. gm. kat. Biskupice na 2922 kor. 19 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 5391 kor. 
32 hal., ad 2) 1948 kor. 12 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się" do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. p. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radłów, 16 września 1908.

L. cz. E. 2266/8 (6) (8254)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 listopada 1908 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 1) 
połowy realności objętej Iwh. 1063 gm. 
Rożnów Danyły Kryczuna własnej, składają­
cej się z chaty, szopy, stajni i 56 ar. 27 m 3 
pola ornego i 2) całej realności obj. whl, 
1482 gm. Rożnów Nykoły Onufrejczyka Da­
nyły, składającej się z chaty, zabudowań go­
spodarskich i 61 ar. 39 m 3 pola ornego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, ad 1) na  780 kor., ad 2) 2700 
kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 520 kor., 
ad 2) 1800 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę^ 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 9 września 1908.



L. 28652,08 (87BB)

Obwieszczenie.
. Celem wydzierżaw ienia praw a poboru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i wy­

rębu mięsa, tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach niżej 
podanych, poszczególnionym w przyległym  wykazie na rok 1909 z milczącem przedłuże­
niem  kontraktu  na drugi i trzeci rok t. j. na rok 1910 i 1911, lub bezwarunkowo na 
przeciąg trzech la t od 1 stycznia 1909 do końca grudnia 1911 odbędzie się w e. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Brodach publiczna licytacya zapomocą ustnych i pisem nych 
ofert w dniach w skazanych w przyległym  wykazie.

Pisem ne oferty zaopatrzone znaczkiem stem plowym  na 1 koronę, m ają być sporzą­
dzone dokładnie według pisem nego form ularza i oddanie osobiście do rąk  e. k. D yrektora 
okręgu skarbowego w Brodach lub jego zastępcy, albo nadesłane pocztą z podaniem na 
kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia litytacyi najpóźniej do godziny 1 po południu dnia 
poprzedzającego ustną  licy tację . Chcący brać udział w licytaeyi musi złożyć do rąk komi­
sarza przeprowadzającego lieytacyę, w zględnie dołączyć do pisemnej oferty 10%  ceny wy­
w ołania jako wadyum w gotówce lub papierach w artościowych według dziennego kursu 
nadających się do podjęcia. Zauważa się, że książeczki wkładkowe kas oszczędności nie 
będą przyjmowane, ani też jako wadyum, ani też jako kaueye. Bliższe w arunki licytacyjne 
i miejscowości należące do pojedynczych okręgów dzierżawnych można przeglądnąć w go­
dzinach urzędowych, w biurze c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Brodach, lub też we 
wszystkich nadzorach c. k. straży skarbowej brodzkiego okręgu. W końcu nadm ienia się, 
że w myśl § 2 postanow ienia ustawy z dnia 2B grudnia 1903 Dzup. kraj. Nr. 146 obo­
wiązany je s t każdy dzierżawca pobierać na żądanie W ydziału krajowego dodatek krajowy 
do podatku konsumeyjnego od w ina, moszczu w innego i owocowego w wysokości 30% , 
jak  długo ten dodatek istn ieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 
'30%  czynszu dzierżawnego przypadającego od samego praw a poboru podatku.

Zmiana tego dodatku krajowego ma ten  sam skutek, co zm iana taryfy  {Sodatku kon- 
snmcyjnego.
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O k r ę g  s k a r b o w y  B r o d y .
Brody, dnia 21 w rześnia 1908.

L. 21.628/08

Obwieszczenie licytaeyi.
(8651)

Celem wydzierżawienia praw a poboru podatku konsum eyjnego od mięsa i wina 
w okręgach dzierżawnych niżej w ym ienionych na przeciąg jednego roku, to je s t od 1 sty­
cznia 1909 do 31 grudnia 1909, z w arunkiem  zastrzeżenia milczącego przedłużenia dzier­
żawy na drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1909 do końca 
grudnia 1911, rozpisuje się niniejszem  publiczną lieytacyę, k tóra odbędzie się w c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Rzeszowie dnia, 20 października 1908 od godziny 9 
rano do 12 w południe.

CS3

O

Nazwa okręgu 
dzierżawnego Przedm iot

Oznaczenie
taryfy

Cena
wywołania W adyum

Licytacya 
odbędzie się

Kor. h. Kor.

1 Czudec
f i

1650 — 165

2 Dębica o 12801 — 1281

3 Głogów
£3 M
w

o  ££ III. klasa
7432 — 744

4 Radomyśl n. S.
■ X  oCD °

1802 — 181 V

5 Rudnik <73

O
5030 — 503

0 0o
C7>

6 Ulanów 3600 — 360 73

r2

1

Baranów 387 28 39 CD

'(S I

2 Czudec ■ '—2

O
p

510 — 51
't s a

o3

3 Frysztak
i—*, 73
W P 
o

Taryfa O. 
ustawy z dnia 171 — 18

OG'!

4 Rozwadów
^ 4  o

18 m aja 1875 
dz. u. p. n r. 84

553 90 . 56

5 Sokołów
-fi*c3
"73
O

506 — 51

6 Ulanów
PM

354 — 35

Kto chce brać udział w  licytaeyi m a złożyć przed rozpoczęciem licytaeyi wadyum 
w kwocie wyżej podanej.

Przyjm uje się także pisem ne nadaże.
Nadaże pisem ne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać do­

kładnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego, tak liczbami jakoteż słowami, 
muszą być ułożone w edług przepisanego form ularza i powinny być wniesione opieczęto­
wane do c. k. D yrektora okręgu skarbowego w Rzeszowie najpóźniej do godziny 12-tej 
W południe dnia poprzedzającego ustną lieytacyę.

Składający wadyum względnie kaueye dzierżawną w obligacyach m ają przedłożyć 
spisy tych obligacyj w B egzemplarzach po myśli reskryptu  M inisterstw a skarbu z dnia 
17 lipea 1909 1. 10.067 dz. r. m. 111 z r. 1903.

Dzierżawca podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego obo­
wiązany jest po myśli § 2 ustawy krajowej z 23 grudnia 1903 dz. ust, kraj. nr. 146 po­
bierać także 30%  dodatku krajowego do podatku konsumeyjnego od wina, moszczu w in­
nego i moszczu owocowego tak długo, jak  długo ten dodatek krajowy istnieć będzie 
i uiszczać za prawo poboru tego dodatku krajowego na rzecz kraju 30%  umówionego 
z nim czynszu dzierżawnego za dzierżawę prawna poboru rządowego podatku konsum eyj­
nego od wina, moszczu winnego i owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten  sam skutek co zm iana taryfy podatku 
spożywczego.

O bliższych w arunkach licytaeyi można sio dowiedzieć w c. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Rzeszowie w godzinach urzędowych.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 25 w rześnia 1908 r.

L. cz. E . 1230/8 (5) (8717)
E dykt licytacyjny.

W  spraw ie egzekucyjnej p. Katarzyny 
M usiał i spóln., przeciw p. M aryi Sokołow­
skiej i spóln. o zniesienie wspólnej w łasno­
ści, odbędzie się dnia 3 listopada 1908 o 
godz. 9 przed południem , w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle, licy­
ta c ja  realności lwh. 310 ks. gr. gm. kat. 
Jasło  objętej, składającej się tylko z dwóch 
parcel roli.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
taeyę, jest co do w artości ustaloną na kwotę 
3200 kor.

Najniższa cena wynosi 3200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg/ tabu­
larny, wyciąg' katastralny, protokoły ocenienia 
i t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło , dnia 15 w rześnia 1908.

L. ez. E . Y. 4254/6 (15) (8769 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Ohaima G rossingera kupca 
we Lwowie zastąpionego przez adw. dr. W. 
W iesenberga odbędzie się dnia 20 paździer­
nika o godz. 9 przed południem  w saldzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81 w Dro­
hobyczu licytacya całej realności lwh. 132 
ks. gr. dla gm. kat. Drohobycz Zagrody 
objętej wraz z przynależuościam i, składają- 
cemi się z kadzi, sztachet żelaznych i ko­
mórek.

Nieruchomość powyższa w ystawiona na 
lieytacyę, je s t ocenioną na 31.692 kor., przy­
należności zaś na 1130 kor.

Najniższa cena wynosi 16.411 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym, wr biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku p o s ł o ­
wania licytacyjnego pow staną zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatoY/y Oddział V.
Drohobycz, dnia 14 września 1908.

sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Łąka. dnia 30 sierpnia 1908.

L. cz. E . 850/8 (4) (8726)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 listopada 1908 godz. 8 rano od­
będzie się w biurze Nr. 18 tutejszego sądu 
licytacya realności lwh. 592 gm. Kułaczkowce 
składającej się z chaty i pola.

W artość szacunkowa 1486 kor., oferta 
991 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sadzie, biuro 
N r . '18.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździee, dnia 23 września J90S.

L. cz. E. 2451/8 (6)
E dykt licytacyjny.

Dnia 4 listopada 1908 o godz. 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 19 odbędzie się licytacya realności 
obj. lwh. 1152 gm. Dżurów A ndrija Tana- 
sijczuka Paw ła w łasnej składającej się z 66 
ar. 34 m .2 pola ornego.

Nieruchomość w ystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1005 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 670 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zabłotów, dnia 9 w rześnia 1908.

L. ez. E. 320/8 (7)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 listopada 1808 o godz. 9 przed 
południem  odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego liytacya posiadłości obj. lwh. 5u5 
ks. gr. gtniny B ilina w ielka składającej sie 
z parcel gr. Ik. 3218/1 i 3484.

Nieruchomość w ystawiona na lieytacyę, 
je s t oceniona na 975 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 650 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec k tórych nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyzuaeze- 
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nierucbomuści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a bib 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o d .J^ y c h  w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy

lJ. cn. E. I I I . 563/8 (5) (8718)
OronomeHG nepeTopry .

A,hh 23 hcobthh 1908 nepeA nony^Heiu 
o 9 roą;. b nii3uie 03HanemM cy/fi, u. 14 
b C/raniicnaBOsi nepeTopr pesuTBirocTH buec. 
rin . 22 rp . Kax. OnpHniiBifi, CMagaiouoi ca  
3 irapn;. rp . a . 1456, 1525/2, 1525 3, 1925, 
2138, 4010/2 i 4139 i noaOBHHy bek. r in . 
23 Toi caiioi rpoMag,H, CKnaAaionoi c a  3 napa. 
rp . a. 6 i 1563/2, A0BSKHHKa /(aH ana  Boao- 
m nna BnacHHx.

IIpo^aTH ca  Maroni hcabidkhmocth cyrxr. 
opiHeni a a  2236 icop. 34 cot.

Ha.HHH3nia no^ana bhhochtb 1489 Kop. 
32 cot., H0HH3nie toi kboth ne ca
upo^aJK.

Y caoBia nepeTopry, KOTpi chm 3aTBep- 
ftacye c a  rpaM ora, BiAHocani c a  a °  neABH- , 
SKKMocTeń (BHTar rinoTeuHHH, npoToico.au 
oifineHa i t .  a-) KoacyTB Ti, nąo iiaroTB oxoTy 
icynoBaTn, neperaanyTH  b  HH3ine osnaueHiM 
cyfli, KOMHaia u. 19 niA^ac to a h h  ypaAOBnx.

r ip a sa , KOTpi 6h upoflauc pooiimr He- 
AonycTHMOio, Ha.ieacHTB Haimiamiinie na  ahe  
cyAoniii, BH3naneHiji a° nepeTopry, nepeA 
iiepeToproii 3ro.nocnTH b cyAi, 6o numcrne in;o 
AO iieARHOKnMOCTii caMOi Bace Si.iBme He 
Morya-B óyTH niAHomeHi.

O Aa‘IŁinnx BnuaAKax nocTynoBaHa ne- 
peToproBoro yBiAOiinaTii ca  6yAe ocoóh, A-aa 
KOTpnx niA toh uac mo a° ucabumchmoctch 
aicicb npaBa aóo T arap i cyTB ycTanoBaeni, 
a6o b TOKy uocTyHOBana nepeToproBoro ycTa- 
noBaeni 6yAjTB, u N m BiniaAicy TiaBico npu- 
ohtf.m b cyA'i, are 6h onu an i hc McnrKa.ait 
b od.iacTBt HH3ine cmiaueFforo cyAy, airi ne
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BKa3a^iH noineHHO noBHOBjiacxn:K Ą&a. ro-1 
pyueHB MemKaiouoro b MicpeBOOTH cy^y.

Lf. k. Cy^ nosiTOBiiH V II I .
CTaHHcaasiB, 8 BepecHH 1908.

(8667 2 - 3 )  
K. k. Generaldirektion der Tabakregie.

G. 1). Z. 22.553 es 1908/VI.
Auszugsweise Kundmachung.

Von der k. k. Generaldirektion der Ta­
bakregie in  Wien wird zur Lieferung von 
Nilh- und Paekspagat fur clas J a h r  1909,
eventuell fur die Jahre  1909 und 1910, 
eventuell 1909, 1910 und 1911, die Konkur- 
renz ausgescbrieben.

Schriftliche, mit 1 K. per. Bogen ge- 
stempelte, mit der Quittung einer k. k.
Kasse uber den E rlag  eines 10°/0 Vadiums 
belegte Offerte, welche auf der Aussenseite 
des verschlossenen Kouverts mit der Auf- 
schrift „Offert zur Lieferung von Seilerwa- 
r e n “ versehen sein miissen, sind bis langs- 
tens 12 Oktober 1908 mittags bei der ge- 
nann ten  k. k. Generaldirektion einzubringen.

Die zu liefernden Bedarfsmengen, die 
niilieren Bestimmungen iiber die Beschaffen- 
lieit dieser Artikel und die sonstigen Liefe-
rungsbedingungen sind aus der beim Espe-
dite dieser k. k. Generaldirektion und bei 
allen Tubakfabrikea zur E insicht aufiiegen- 
den ausfuhrlichen Kundmachung zu ersehen. 

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 10 September 1908.

Wyroki prasowe.
SI 219 (8481)

5m SRamen ©einer SDtajcftat be§ ®ai)crż!
Da» t. £. SanbeSgeridjt 233ten a ll s4$rejj* 

gerid)t £jat mit bem (Srfctmtnifje Dom 19 ®e* 
ptember 1908, ijlr XXXV. 224 8/3 auf Suttrag 
ller f f. ©taatMniDaitfdjaft erfannt, bafj ber 
3 ul)alt be§ tu ber SRummer 213 ber periobR 
fdjen Drucfjdjcift: „Delnieke Listv;‘ nom 17 
©eptember 19U8 auf ©eite 6 mit tlberjdjrift; 
„Nasim  odvedencum v je d a o t  c l i !“ erfcfjiene* 
nen 2ttiifel§ burd) bie ©teden 1. non „Odcha- 
zej i aby" big einfdjliejjtid) „i telesnou“, 2, 
ba§ in ©palte 3, ©eite 6, geile 5 Don obcn jtoi* 
jdjen „eelodenni11 uub „namaze" befittblidje 
iffiort, 3. bon „Telo sve sn ad “ big einfd)liefe= 
lid] „vydedenci“ , 4. Don „My budeme s ta le “ 
big oinfdjliefjlidj „trapeni" baS SScrgeljeu nad) 
Slrtifcl IV. bc§ ©efeljeg Pont 17 Dejember 
1862, SR. ®. S3I. SRr. 8 e s  1863, (§ 300 ©t. 
®.) begriinbt unb e§ ioirb nad) § 493 @t Sj3.
D . bag SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer Dtud* 
fdjrift auSgefprodjeit, bie Pon ber t. f ©taat»* 
antoal*/d)aft Derfitgte 93efdjlagnaljn:e nad) § 439 
©i. '■$. O. beftćitigt unb nad) § 37 Sjjr. 
auf bie SJernid)tung ber faifiertcn (Sjeutplare 
erfannt.

SEBien, am 19 ©eptember 1908.

DaS f. f. Sreig* ais Sprefjgeridjt in 
91ooereto £>at mit bem (Srfenntitiffe Pom 17 
©eptember 1908, i(3r. 14/8, bie SSeiterDerbrei* 
iung ber dhunuier 106 VI. §al)rgang, ber $eit* 
fdjrift: „L’Eco del Baldo“, pom 15 ©eptcm* 
ber 1908 tuegen beg 21rtifel§: „La Relazione 
U a iv e r s i ta ru “ in ber ©telle Pott „Ricordatevi 
che l ’attenzione“ big „Italia" nad) § 65 a 
@t. ®. Perboicn.

Da§ f. f. $rei§* alg Spjrejjgeridjt in 
Orient f)at mit bem ©rfeuntuiffe pom 19 
©eptember i 908, iflr. 31 8, bie SGJeiterOer&rei* 
tttng ber Uhtmmer 2509 ber Seitfdjrift: „I! 
Popolo" Pont 18 ©eptember 1908 ipegen beż 
Seitartifelg: „Isidoro Canella" in ber ©telle 
Pon „visse fedele agli ideali" big „col guar- 
do lisso al-Tumanita" nad) § 305 ©t. ©. Per- 
boten.

3)ag f. f. $cei$* alg Hrefjgcridjt iii 
SBo^en l)at mit bem ©rfeuntniffe Pom 18 ©e* 
ptember 1.908, sRr. 4/7, bie ifijeiteroerbreitung 
ber dhtminer 112 ber ijeitfdjrift '• Diro* 
ler" Pom 17 ©eptember 1908 toegen bc§ $lrti* 
fe lg ; „'■Jfadjtrag ju  beu Ijeurigcn TRanooern" 
nad) Slrtifel V. beg ©efefceS Pont 17 Dejember 
1862, SL @. SI. 97r. 8 e s  1863, Derboten.

Daź f. f. Saubeg* al§ ^Srefjgcridjt tu SjSrag 
fyat mit bem ©rfenntniffe ocru 19 ©eptember 
1908, i|3r. I. 291/8, bie SBeitcrOerbreitung ber 
SRitmmer 38 ber ,Qeitfcf)rift: „Cesky Kovopra- 
covnik“ pom 18 ©eptember 1908 toegen beg 
Slrtifelg; „Z Plzne" nad) § 305 @t. ®. oer- 
botett.

SDag f. f. Sattbeg- alg HSrefjgcrtdjt itt iflrag 
^at mit bem Srfettutniffe Pom 19 ©eptember 
1908, 5J3r. I. 292,8, bie SSeiteroerbreituug ber 
SRummer 3 ber 43eit)d)rtft; „Zadruha" Pom 19 
©eptember 1908 toegen ber ©telle Pon „Jen 
jeden o b o r ‘ big „sleduje federalisticky, so- 
e ialism“ beg SlrtifelS; „Socialism federa’isti- 
cky a centralistioky11 nad) § 305 ©t. ®. Per* 
boten.

S)ag f. f. Sreig* alg ipre^gerid)t itt Gśacr i 
l)at mit bem Srfcnntmfje pom 19 ©eptember | 
1908, tpr. 26 8, bie SLciterPerbreitung ber 9hun- 
mer 75 ber ir^3m 'r Dtcuefte Siacf*
rtd)‘eti" Pont 16 ©djeibiugś (©eptember) 1908 
toegen ber ©teden oou „SEBir mnffctt toieber" 
bis „gttitt ATampfe'1 bel) $IrtifelS: „'Der ilantpf 
gegen bie feft)ed)tficrunggpolitif"; oon „Damit 
barf bie" big „enipfol)ieu f)at" be§ UlrtifelS; 
„i8ruta(itdten ber Dfd)ed)ifienutggpolittf" nad)
§ 302 intb 30* ©t. (Ś. oerboteu

Dag f. f. $retg* alg tpre^geriedt irt 
dieutitfdjein l)at mit bem ©rfenntniffe oom 18 
©eptember 1908, $ r .  14/8, bie 'dieiteroerbrei* 
turtg ber Shunmec 49 ber 3eitjd)rift: „Zajmy 
Slovace“ Pom 12 ©eptember lv08  toegen ber 
©teden Pon „Hoheuwart, kteryz" big „ovsein 
zusta f1 uub pott „Byt naród" big „propast 
baz nadeje" beg Sirtifetg; „Jubileum ceskeho 
s ta tu “ nad) § 63 ©t. @. oerboteu.

Dag f. f. ®reig* alg s$re^gerid)t tu 
dfeutitfd)ein Ijat mit bem Srfemttnifje oom 18 
©eptember lw08, lir. 15/8 bie 2Beiteroerbrci- 
titng ber SRummer 82 ber S ^ lfd jr i f t ; „Noviny 
Tesinske" oom 16 ©eptember iv;08 loegeu ber 
©teden oou „ceske obyvatelstvo“ big „zavod 
bacholku" beg drtifelg ; „Persc.kuce ceskeho 
ucitelstva ve Slezsku" ttad) § 300 ©t. @. 
oerboten.

Dag f. f. Sattbeg* alg tjirefigeridjt itt 
SjcrtiolPttj fjaL mit bem (Śrfentnifje oom 17 
©eptember 1908, ipr. I. 24/8, bie łSeiterPer* 
breitung ber SRummer 18 ber S f i t jd jn f t : „Su* 
fototuaer 18eamteu*Seiiu a3 bom 15 ©eptember 
1908 toegen beg drtifelg; „SSeamtenmaubate" 
in ber ©tede auf ©eite 1 ©palte 1 oou „Die* 
fer" big „SJorgang", ferner auf ©eite 1 ©palte 
1 Pon „Sn  biejettt" big „Der Stuetf Ijeilige 
bie 3Jiittel“, bantt auf ©eite 1 ©palte 2 oon 
„altan brelje unb ipeube" big „bie Stjre ber 
i8eamteitfd)aft", enblid) auf ©eite 1 ©palte 2 
non „2Rit etttettt fleiueu Ufag" bi§ „(Sebrattd) 
ju  madjen" nad) § 300 @t. ©. oerboten.

H. Pr. 134/8 (1) (8731)
O r  o i  o m e s  e.

B l i ien n  6ro  Be.innecTBa L ficapn!
L(. k. cyfl KpaeBHH cnpaB Kapnnx 

y  JlBBOBi pimnB na  ni^cTaBi §§ 489 i 493 
3atc. Kap. i § 37 3aK. npac., ni;0 suicT apam- 
Kynis yMim,eHHx b 6pomypi nifl 'rnay.ioM: 
„BBect cBBix b yKpaiHBCKnH cnpasi14 b ycxy- 
nax  n a  cxopoHax: 27 ni^; cnis „KopncTyio- 
u e c b  cBoeio14 ;̂o „cenaHHHa KaraHtri;aa5j2j), 
oO i 3 1 Bip; c.iin „I ico.an uonL.CKO-yKpaiHB- 
CKa“ ąo „no yKpalntciciM 6yHxi“; 33 Bi ;̂ 
cntB „A no6in nontcKoro“ flo „^epacasHoi 
i/i,eiat 39, 40 s i^  cnis „A kohc/i,hh a s o  no- 
paB“ flo „HapnOHaaBHOro noacapy“] 41 si/i; 
caiB „lpaifi HoTogKHH14 ąo „KpaeBe npaBH- 
xear.cxBo“; 46 bią caiB „3a  KiatKa ,a,H'iBw ąo 
„yÓHBae IIoxon;Koro“] 89, 90 i 9 i Bpa, cais 
„B A bc tph i  xasKKo“ ąo „roro BH3BoaeHa“; 
93 Bifl caiB „^ecaiHadHHH rHix“ „abuh- 
n;axB oąhh"; 97 i 98 Bigp cais  „Ta i h h h i  
npe“ ąo „3acB.ii'naeHoro napy6Ka“i 100 i 10 i 
sigt; caiB „Bn3HCKyBaHa ceaaH“ „buuhok 
3po3yMixu“; 103 eRt, caiB „IU,o npn  bhóo- 
p a x a flo „He npnnaĄOKu; 106 Bi# cnis „3a 
xncani 3.iouhhh“ „jfeSnM 3aonHHOM“; 
114 i 115 Bi,ą caiB „Icxopna pycnHŁCKoro 
Hapo/T,a“ g,o „inaaxen,BKoro xa3aiiHyBaHa“5
116, 117,118 i 119 sifl caiB „JltBiBCKHń axeH- 
xax‘£ flo „pocnncKoro Hapo^y11) 120 i 121
bią cniB „KpiBaBHH ynnnoK14 ąo „3anany- 
isaao b raaHHHHf'; 122 i 123 Bigp caiB „Mci 
n;i 3aoBiicnTKy^ pfl „CBOroro nanyBaHaa; 
127 i 128 Bifl caiB „Aae 6e3nocepefleHtoro“ 
ĄO „nag  PycKHaiin1*; 129 Big caiB „Po3UO- 
ińguioTL m;0“ nocyAy hhiihok"; l 3 l  Big 
caiB „Bncxpia, m,° h b h i“ go „cbopo naHy- 
BaHa“ ; 136 Big caiB „PycHHH 3aBine“ go 
„noxpe6y P ycam B “ ; 137 Big caiB „A Ha- 
cr.MiaHxca“ go „noatcKoro ieaio6y“; i 38 Big 
caiB „Be3copoMHe nopagKyBaHa“ go „noa t-  
ckhx K)HKpiBl<; 145, 146, 147 i 148 Big caiB 
„HaiuicxHHK raaHHHHH11 go „cyM.aiHa Ab- 
cxpHi“; 149 Big caiB „IIpaBHoro nopagK y“ 
go „i a.gMiHicipauHHHHHu5 150, 151, 152, 
153, 154, 155, 156 i 157 Big cniB „CxygeHT 
ne 6iar.m‘£ go „Tpaipa IIoTOgKoro11, Big emm 
„IIo.MKi, mci gaioTB“ go „cupaBegmiBOro 
gijiau, s ig  cniB „3 ocxaTHOi“ go „eopor hh- 
Hy“, Big c.iBiB „Mh xaK gaBHo“ go „Hapoga 
MynenHKa11; 165 Big cniB „I lepeg  HaMHl£ go 
„HagnoHantHOro n o c iy n y 14 ; 169 s ig  cniB
„IIonaKi HaMara.iHCB^ go „pycnHBCKOi na- 
gHi££; 172 Big cniB „CMepxB Ppaipa Hoxon;- 
Koro^ go „Uje cepio3Ha nepecxopora££] 172, 
173, 174 i 175 Big cniB „HoraHO, ko.xh 
6e3U go „BigOMHH pycHHOipinB11 i 176 Big 
cniB „3i cxopoHii££ go „u ram ium iW  juicxaxB 
b co6i 3HaueHa npoBHHH 3 §§ 300, 302 i 305 
3K. i poxo ycnpaBe^nHBneHa ecxt 3apngacena 
nepe3 g. k. HpoKypaxopa gep>KaBHoro koh- 
<JńcKaxa cel uaconnca.

B HacJiigoK xoro pimeHH 3dopoHeHe 
ecxB ga.inme n ra p e H e  x h x  apamcyniB, a 3a- 
6paHHH HaKnag Mae 6yxn 3HHiu,eHHH.

Jlts iB , g n n  28 Bepeenn 1908. .

Rozmaite obwieszczenia.
i Prez. 22454 8 (8665 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Maryan Wacław 
Rodowicz c. k. notaryusz w Lotowiskach 
wskutek przyzwolonego reskryptem e. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z 22 lipca 1908 
L. 20669/8 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Delatynie z dniem 10 paździer­
nika 1908 z urzędowania w Lutowiskach n- 
stępuje, a dnia 15 października 1908 urzędo­
wanie w Delatynie obejmuje.

Lwów, dnia 21 września 1908.

L. cz. 0. I. 73/8 (4) (8688 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Zacharków w Krasnem, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Grzymałowie przez Józefa Kuczek pozew, o 
600 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 października 1908, go­
dzinę 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Piotra Zacharków, 
ustanawia się pana dra. Hermana Kodera, 
adwokata w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie w rze­
czonej sprawie na jago koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 7 września 1908.

L. cz. 0. III. 529/8 (1) (8762)
E  d y k t.

Przeciw Stefanowi Tybluezyńskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Bro­
dach przez Rachelę Holz i Wilhelma Eolge 
pozew, o uznanie prawa własności do real­
ności objętej whl. 321 gm. Brody zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 października 1908, o 
godz. 8 rano w biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Stefana Tyblu- 
czyńskiego, ustanawia się pana dra. Glasberga 
adw. w Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ste­
fana Tybluczyńskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 25 września 1908.

L. cz. C. I. 441/8 (1) (8708)
E d y k t.

Przeciw Petrowi Hoblak, rolnikowi z 
Balnicy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Baligrodzie przez Abisza Szy- 
jowicza z Balnicy pozew, o zapłacenie 600 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 października 1908, go­
dzina 9 rano, w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Petra Hoblaka, 
ustanawia się pana Teodora Glixellego c. k. 
notaryusza w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Petra  
Hoblaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 11 września 19d8.

L. cz. Cw. 815/8 (1) (8483)
E d y k t.

Przeciw Leibie i Naftalemu Weinber- 
gerom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
v/ Jaśle przez Kasę Oszczędności m. Krosna 
pozew, o zapłatę sumy wekslowej 586 kor. 
i 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty.

Cejem strzeżenia praw Leiby i Nafta- 
lego Weinbergerów, ustanawia się pana dra. 
Włodz. Gabryszewskiego, adwokata w Jaśle, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Śąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 14  września 1908.

L. 125.577 VI. B. (8642)
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 7 ustawy z 22 grudnia 1891 
dz. p. p. 1. 6 z r. 1892 o zaprowadzeniu Izb 
lekarskich i z odwołaniem się na tut. rozpo­
rządzenia z 8 czerwca 1893 1. 45.257, dz. u. 
kr. 1. 31, 32, rozpisuje się na dzień 30 pa­
ździernika 1908 ponowny wybór jednego 

1 członka i jednego zastępcy do Izby lekarskiej 
] wschodnio galicyjskiej w czwartej grupie wy- 
* borowej, obejmującej powiaty polityczne:

Lwów, Rudki, Zydaczów, Bobrka, Przemy­
ślany, Rohatyn, tudzież jednego członka i 
jednego zastępcy w piątej grupie, obejmują­
cej p o w ia ty : Turka, Stary Sambor, Sambor, 
Drohobycz i Stryj.

Wybory odbędą się za pomocą kart g ło­
sowania, które otrzyma każdy do wyboru u- 
prawniony od właściwego c. k. Starostwa.

Każdy wyborca winien na  kartce we 
właściwem miejscu dokładnie wypisać nazwi­
sko osoby, mającej według jego życzenia zo­
stać członkiem Izby, względnie zastępcą i tę 
kartkę podpisać w miejscu, gdzie wydruko­
w a n o : „Podpis".

Karty głosowania bez podpisu wyborcy 
będą uznane za nieważne.

Tak wypełnioną kartę głosowania n a ­
leży zakleić, opatrzyć napisem: „Kartka gło­
sowania do Izby lekarskiej" i najpóźniej w 
dniu 30 października 1908 oddać osobiście 
w Starostwie powiatu swego zamieszkania, 
albo przesłać ją  pocztą, a w takim razie n a ­
leży kartę głosowania wypełnioną, jak  wy­
żej opisano, włożyć w kopertę, opatrzoną 
adresem właściwego Starostwa.

Prawo wybierania i wybieralności ma 
każdy lekarz uprawniony do wykonywania 
praktyki lekarskiej, jeżeli nie zrzekł się wy­
raźnie tego prawa i nie zostaje w czynnej 
służbie wojskowej, lub przy rządowych wła­
dzach politycznych.

Wykluczenie od prawa wybierania i wy­
bieralności są ci lekarze, którzy według 
obowiązujących ustaw są wykluczeni od 
prawa wybierania i wybieralności w gm i­
nie, jakoteż ci , którym Izba lekarska 
odjęła prawo czynnego i biernego wyboru, 
lub przeciw którym jest w toku dochodzenie 
w Radzie honorowej (§ 6 ustawy).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 września 1908.

L. cz. Cw. III. 3858/8 (3) (8581)
E d _y k t.

Przeciw Leonowi Krupczak, urzędnikowi 
prywatnemu ostatnio we Lwowie zamieszka­
łemu, którego miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie przez Bertolda 
Rosenmana we Lwowie pozew, o zapłacenie 
sumy wekslowej 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 17 lipca 1908, Cw. III. 3858/8 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dra. Izydora Eeilesa, adwo­
kata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 6 sierpnia 1908.

L. cz. C. II. 313/8 (4) (8765)
E d y k t.

Przeciw Karolowi Karczmarczykowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sąau tutejszego przez Józefa 
Łosiowskiego z Podolan pozew, o uznanie fi­
zycznego działu realności lwh. 8 w l3odc- 
lanach.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 października 1908, go­
dzinę 10 rano w tutejszym Sądzie.

Celem strzeżenia praw Karola Kacz­
marczyka, ustanawia się Jakóba Dobosza w 
Podolanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie K a ro la . 
Kaczmarczyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzift 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 25 września 1908.

L. cz. C. II. 574/8 (1) (8763)
E d y k t.

Przeciw Chaiinowi Jonasowi Bykowi, 
Tobiasowi Bykowi, Herschowi Bykowi, Sa­
muelowi Aleksandrowi Bykowi, Klarze Lan- 
dau ur. Byk i Esterze Nalbansah nr. Byk, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brodach przez Freide Ordower pozew, o prawo 
własności do realności whl. 713 gm. kat. 
Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 9 października 1908, o godz.
8 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu pozwanych, ustanawia się pana 
dra. Grossa adw. w Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomych z nnejca pobytu pozwanych w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 23 w rześnia 1908.
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L. 1495/08 (8566)i

E d y k t.
W miejsce p. dra. Karola Młodzika adwo­

kata w Limanowej, ustanow iliśm y p. dra. Lu­
domira Lewandowskiego, adwokata w Krako­
wie, który 21 listopada 1908 do Mszany dol­
nej się przesiedla, substytutem  ś. p. dra. Bro­
nisław a Morawskiego, adwokata w Mszanie 
dolnej.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Kraków, 15 września 1908.

L. cz. Om. (kS (2) (8568)
E d y k t.

W spraw ie P inkasa W illnera w Cisnej, 
toczącej sio przed c. k. sądem obwodowym 
w Sanoku, przeciw Iwanowi Stańko z Kry- 
wego o 1200 kor. zpm., tem u ostatniem u ma 
być doręczony tus. nakaz zapłaty z dnia 22 
sierpnia 1908 liczba czynności Om. 6/8 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Iw an Stańko 
przebywa, ustanaw ia się w7 celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana dra. Ken- 
dla, adw. w Sanoku.

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sio 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 17 września 1908.

Firmy.
M. on. F irm . 222-8 Stow. II . 1 J60 

3Miitn i flOflaTKH ąo biihclihhx Biice (jnpM 
eTOBapnmeHB.

BnncaHo go peecTpy CTBaprimenb 3a- 
Po6kobhx i rocjiogapcKHX:

Cignm;e CTOBapninenn : Bymiu.
Ha3Ba (pipMH: HoBiTOBe ToBapncTBO

OŁpagHOCTU i uo3huok „H pan;na CTOBapn- 
mene 3ap. 3 oóiieaceHOio uopyKOio b E ynann .

1. S iiiaii wraTyTy b npH nncax §§ 103 
i 122 cTaTyra, KOTpy MOi-ima b 36opi ajiera- 
TiB neper.MHyTn.

2. MAeHH gHpeKUHi BHCTynnjiH: f l$ .  
PoaogHMnp MormiŁHupKin, o. A sgpiuH  fip -  
SpnHŁCKiM, A h to h  Xapen;KiH i o. K apo .it 
MioSobhh.

3. M.ieHH gHpeicn;Hi B iidpam : łBan Eo- 
pae, jiko gnpeKTop Hana.iŁHHic, K.ihm Po- 
r03HHŁCKHH, HKO gHpeKTOp KaCHep, BaCH.IŁ 
BnHap, ntco gnpeKTop KOHTpo.iŁop. a sacTyn- 
-tHKaMH 'i.ieniB ^apeiu jm  na6paHi o. ^ e n n e  
HecTaliKo, HnKHijiop jjaH am  i OcTan Cinrc.

/Ijitu BiiHcy: 20 n ep sn a  1908.
Ej. K. Cyg OKpyHCHHH uko ToproBe.2Łn.n.H

Biggińi II.
CTauncJiaBiB, 20 nepBHH 1908.

M. en. F irm . 53/8 (7211)
B nne dńpMH 3apo6KOBoro i  roenogapcicoro 

CTOBapHmeHH.
B nneano go peeoTpy 3api6KOBHX i ro- 

('iiogapeffłix GTOBapameHŁ.
OcigoK cTOBapniuenn : UnaBe.
tp ip iia  sByuiiTŁ : rocaogapcKO-Topro- 

B entna cni.iKa „TpocTHH1!, cTOBapnmeHe 3a- 
peeeTpOBaHe 3 oćkieaienoio nopyKOio b ILaaBio.

CTaiy-ry: Ć m ie  28 Mapi-a 1908.
U pegucT npegupiieMCTBa :
a ) KynyBaTH, apengyBaTH i HamiaTH 

kpyHTH i óygHHKH b H1.2H BegenH euinnnoro 
rocnogapcTBa eiiinHHMH CH.iaiiH cbojx njie- 
Hib b rx xoceH ;

6) ypagacyBaTH cK.iagn (inaTa3HHii) 
napngiB rocnogapcKHX, HaB03iB, soiaca, Ha- 
einn: i  iHumx 3cM.ien.20giB g n n  cboix m-ieniB 
Ta b ix  xoeeH ;

b) npoBagHTH grm cboix uneniB Top- 
roBjiio cpegcTBaMH noiKHBH i  npegMeTaiia 
iiOTpioiiHMii g.-JH gOMamHoro i pigŁHHHoro 
roenogapcTBa, rra  gjm  peMecga i  npoMHCgy 
cboix uneHiB ;

r )  3aHHiraTH esi nepeTBoproBaneM npo- 
gyKTiB rocnogapeKHx cboix ngemB i npo- 
gaaKeio BHTBopiB cboix ngeniB ;

g) npHHHMaTH KaniTagH go o6oporry  3a 
yegOBneHHM onpogeHTOBaHeM:;

e) yginHTH cboim n.ieHaii gemeBHX i 
npncTynHHx hoshhok ggn  nigHecenn i'x ro- 
enogapcTBa a6o npoMBC.uy.

Mac TpeBaHii: HeoÓMeMCeHnń.
^HpeKgHH : 1) BacHgŁ ^,o6poBo.iŁCKHfr,

rocnogap b UnaBio, 2) MnxaiMO TofiBaHO- 
1!hu, rocnogap b IlnaBio, 3) MnxaHJio Ko- 
BagtnyK, rocnogap b E nam o.

n ig n n e  (fiipMH: I lp n  n ignaci (jiipiin 
CTOBapuLneHH óygy-rt yMimem nignHCH gBOx 
^•leHiB ynpaBH.

OrogouieHH:: 6ygyT& noMimyBaHi Ha
/tta sH a n e id n  n a  ce TaónHgn Ha óygHHK.y 
(•UŁoKagH) CTOBapamena a6o b ogHiń 3 jiłbIb- 
eiC0x uaconB ceir, hk}7 03nauHTB Hag3Hpa- 
WUa paga .

Y ą U  n.ieHiB: 20 icop.
BigBinanŁHicTŁ: go bhcoth nogBiiiHoro

yA'i*iy.
^aT a  bhhc}7 : 25 gŁBiTHn 1908.

U,. K. C y g  OKpyJKHHII HKO TOprOBe.UBHHH
BiggiA IM.

CtPHH, gHH 17 pbBlTHH 1908.

D oniesien ia pryw atne,

KURYER KOLEJOWY w a a n y  o d  1 m a ja  1 9 0 8  po  4 5  h a l .  z a  e g z e in la r z  
v. p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą .  — G łó w n y  s k ł a d :

S T A I S Ł A f  SOKOŁOWSKI, L i  ów, Pasaż Hausmana 1 .9 .
njfcfcyeia we wszystkich księgarniach i trafikach.

K aci f c c ia p w  io la io w y c l  o low iązający i iaieffl ł  maia 1908  r. (Czas śro ttow a-aarop a isló ).
P o c ią g

posp. | osob.
przy eh. o g.

| 12‘20 —

i 2-30 —

i - 540
1

550

llB8SRSBm J
-- 1 7-10— 7-20- 7-25
— 7-298-00- 8-078-268-55 —

- 9-50
_ 1020
— 10'30.... 11-43
— 1200
_ 1240
— T101-30 —

— 200
2-05 -

2-15 —

— 3-50
— 4-50— 5-00— 5-45

— 5-40 1
— 5-57 i 

1
|  ti-40 —

1 8'40 —

| 9-10 i
9-30 1

- 9-50 i

I - 1.005 1

1"
10-301

! ~
11 00 I

■ H B l

.lu ■w o  isr £&
Nu dworzec g łów n y:

likan (.Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 
Kdrosmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Ńowosieliey, Berkomethu, 
Ozudina, Seretlni i Suezawy.

I  rakowa (B erlina, W rooławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów ), Mielca, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, H usiatyna.
Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, R y­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i K ijowa), Brodów.
Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P ragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ). 
Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K ałusza. 
Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
itzkan , Dorny W atry, B rodiny, Radowiec, Żydaezowa. 
Jaworowa.
Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa.
Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P ragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów ), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przem yśl).

Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, KóTózmezo.
Sianek, Sambora.
Ławoeznego, Kałusza, S try ja, Drohobycza, B orysławia, Koeha- 

w iny.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
Tarnowa, JST. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło ), Dynowa. 
Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iw onicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przem yśl).

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Ja sła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa.

J.ekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, W yżnicy, Koemania, 
Ńowosieliey Sorethu, Radowiec, Berhom ethu, Suezawy. 

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Hrzym ałowa, Po tu­
tor, H usiatyna, Czortkowa.

T uekli (od 15 czerwca do 30 'września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi, 
.O paw y), Oświęcimia. Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szezu- 

cien, Orłowa (p. Tarnów ), M ielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Ilusijityna, lw an iu  pustego, Skf^y, Kopyezyniee, 
(*r/,vgafowa.'

Iekarf(BŻyditezftwa, K ałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Pu tny .

Czerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorna W atry, Radowiec, Nowo- 
sieliey (od 15 lipca).

K rakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 w rześnia w ł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śn ia  w ł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła , Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa (p. P rze­
myśl.

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap.

Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Zyda- 
07,owa, Czortkowa, Korósmósó, Ńowosieliey, Radowiec, D om y 
W atry, Suezawy.

K rakowa (Berlina-, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę­
cimia, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa. Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl). 

Stanisławowa, D elatyna, Jarem eza, Tartarowa, M ikuliezyna, 
W oroehty (od 15 s ie rpn ia  do 5 w rześnia w ł.).

Ptidwołoeżysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iw ani a pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy­
małów?.,.

Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P o c ią g
posp. osob.

odeh. 0 g-

12-45

2 5 0 —

— 3-50

— 600
— 6-10

6-14
— 6-20

— 6-40

__ 6-58- 7-30
8-25

— 8-40

_ 905

9 1 0 —

— 9-35

— 10-40

_ 1105
3-16 —

2-23 —

__ 2-25- 2 4 0
2-45

3-30
— 4 0 0
_ 603  1
— 6-T3 1

__ 6-30- 642
7-00 —

_ 710
7-35

7-45
- 10-38

— 10-45

- 11-10

I  ~ u - w

1 u s l

Z q  L  '*sr o  -w  a>
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N . Sącza (p, Tarnów ), Szczu­
cina.

do Iekan  (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Pu tny , Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rym ano­
wa, Iwonicza, Chabówki. Ja sła , M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Iekan, (.Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Pu tny , Suezawy, 
D orna W atry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do S tanisław ow a, D elatyna, Jarem eza, Tartarow a, M ikuliezyna, 

W oroehty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa. (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Ohyrowa, Ja sła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. K raków  od 15 
czerwca do 15 w rześnia w ł.), W ieliczki, 

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 w rześnia w ł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła , N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiee, K ałusza, Iekan, Brodiny, Pu tny , Suezawy, 
D orna W atry  (od 15 lipca). 

do Iekan , W oroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i św ięta rz. kat., od 1 lipca do 31 s ie rpn ia  wł. w ponie­
działki i czw artki), D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, B erho­
m ethu, Ozudina, Radowiec, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 

kowa, Zaleszezyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzy­
małowa. *

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, K ałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławow a, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, Berlina, Pragi, 

E arisbadujJ.C i^row a, Sanoka (p. Ifrzem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa,’ Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N-dSąeza, O h a l^ k i ,  Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, K ałusza.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów ), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza. B orysław ia, K ałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P ra g i, K arlsbadu , B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów ), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), Zakopanego (p. Podgórze P ł. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sie rp n ia  do 10 września w ł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, K ałusza, Zaleszezyk, W yżni­

cy, Ńowosieliey, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny W atry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, T arno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do S tryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuehowic (od I m aja do 31 m aja) codziennie 8 1 5  rano 8 20 wieczór, w n ie­

dziele i św ięta rz. kat. 3.27 pc południu i 9 3ó w ieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od I września do 30 w rześnia) codziennie 8 1 5  rano, 
3-27 po połud., 8'20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. św ięta L45 po
poł (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 8H5 rano, 3'27 i 5 30 po
poł.,’ 8-20 i 9-35 wieczór, w niedziele i rz. k. św ięta 10-05 przed połud. 
i 1-46 po południu. .

Z Janow a (od 1 maja do 30 w rześnia wł. codziennie) 1 1 5  po połudn i 9 25 
w ieczór; (od 3 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. św ięta) 10-10

Za Szczere^ od 28 maja do 13 w rześnia wł. w niedziele i rz. k. święta o 9-58
wieczór. -*1 , . , . , . . .  , c

Z Lubienia od .17 m aja do 13 września wł. w m cdzieie i rz. k. św ięta o 11 45
wieczór.

Do Brzuehowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7'20 rano, 3‘45 po po­
łudniu , w niedziele i rz. k. święta 2 3 0  południu  i 8 '34 wieczór; (od 1
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 w rześnia) eodziennie 
7-21 rano, 2 30 i 3'45 po poł., 8 34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł. (od 1 lipca  do 31 sie rp n ia ) codziennie 7'21 rano, 2'30, 
3 45 i 5'50 po poł., 8 3 4  wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9-00 przed
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 1L35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janow a (od 1 m aja do 30 w rześnia wł. eodziennie), 9 1 5  przed połudn.,

i 3 35 po połudn.; (od 3 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k.
św ięta) T35 po połudn.

Do Szezerea 10-35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2T5 po połudn. (od 17 m aja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
św ięta).

Na dworzec „Podzam cze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, H usiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba-

niż ii.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, H usia ty ­

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. _
Podwołoezysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały , Iw ania pustego, H usia tyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoezysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyezyniee,^ Czort­
kowa, Zaleszezyk, Iw ania  pustego, Skały, H usia tyna, Zbaraża, 
Grzym ałowa.

6-35

__ 11-02
3-31

1 - 8 utt 1
11-321

Z dworca „Podzam cze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, H usia­

tyna, Czortkowa, Grzym ałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niec, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iw ania  pustego, Potutor, 

H usiatyna, Zaleszczyk, Grzym ałowa Zbaraża.

U W A G A : Pora noena oznaczona jest ramkami. — W szelkiego rodzaju b ilety , taryfy, ilustrow ane przew odniki, rozkłady jazdy i t. p . nabywać można 
w biurze miastowem e k kolei państwowych w pasażu H ausm ana 1. 9. Inform aeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform acyjne 
«. k. kolei państwowych ul. K rasickich L 5, drzw i nr. 67"w dnie powszednie od godziny 8, rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
8 rano do 12 w południa
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MOSZCZ WĘGIERSKI KURACYJNY (HEURIGEB) naturalny 
w najlepszym gatunku

polaca we Lwowie, asaż Hausmana (Grand
T EL E FO N  N r. 33/IV.

¥11
Hotel).

POD PROTEKTORATEM J. E. PANA MINISTRA SKARBU Dr. WITOLDA KORYTOWSKIEGO
JUBILEUSZOWA

międzynarodowa wystawa kncharsko-spoźyw cza
— produktów z zakresu sztuki kucharskiej, odżywiania, napojów, ~  
h.ygieny stosowanej i związanych z tymi działami gałęzi przemysłu.

Lwów, P lac powystawowy, Pałac sztuki. W s tę p  m  w y s ta w ę  1 k o r .  Otwarcie dnia 3 października 1908.
Codziennie Dwurazowy koncert muzyki wojskowej w południe do obiadu, wieczorem do kolacyi. Kuchnia pot zarządem Komitetu: ceny potraw i napoi jak w mieście.

400 wygranych w złotych i  srebrnych przedmiotach. — LOSY po cenie 40 hal.
O ZMROKU RZĘSISTE OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE. — NA PhACU OGNIE SZTUCZNE.

P a w ilo n  m u z y c z n y  a m e r y k a ń s k o  • a i t g ie L k i .  — G r a m o fo n y  i  F o n o g r a fy  e le k tr y fc ą  p ę d z o n e , d o tą d  n ie w id z ia n e .  — C a ru so , 
S e lm a  K n r z  w  s k r iy n c e  e tc . — P o p is y  k u l in a r n e  s ła w n y ch , m ię d z y n a r o d o w y c h  k u c h m is tr z ó w  w  k u c h n i  K o m ite to w e j .

Próby produktów przeważnie bezpłatnie. —  Wykłady pierwszorzędnych pracowników sztuki kulinarnej.

Pierwszorzędny Zakład Fryzyersko-PerLkarski
J A N A  S F 0 2 I A H A

L w ó w , n i .  T r z e c ie g o  M aja 1. 7
obok Hotelu Imperial

poleca z całą elegancyą urządzony SALON dla PANÓW. SALON OSOBNY DLA PAŃ do mycia, 
ondulowania"i czesania" włosów. — Po cenach konkurencyjnych! Szpilki, agrawki i grzebienie 

zwykłe i ozdobne, przybory toaletowe i wyborowa perfumerya. 
Nowość! APARAT ELEKTRYCZNY DO SUSZENIA WŁOSÓW. Czyszczenie paznokci (Manicure),

S. Wkzoowitz, Lwów, Trybacalska 1. Pierwszorzędny Magazyn gotowych ubiorów męskich.
Poleca swój nowo otworzony skład  gotowych UBIORÓW dla  Panów, oraz, UBRAŃ dla chłopczy­
ków i MUNDURKÓW studenckich w kolosalnym  wyborze. PALTA jesienne, PŁASZCZE i FUTRA

zimowe po niebywaie niskich cenach.
"CJlg-i -w  s p ł a t a c h ,  ■ w e d ie  -o-ncŁo-wy-

O s “©lsEEia © g t & g a g s n i i a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

~NCTa b i u r a  ul. Kościuszki 
-IM  tro 4 pokoje, przedpokój

. 4 od frontu II. pię- 
r kuchnia, oświetlenie 

elektryczne, wodociągi od 1 listopada. W iadomość 
u właścicieli pp. W iczkowskich.

MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wielkościach
I. Grajewski, Lwów, Heimów 1,

Ilustrow ane cenniki franco.

Poszukuj? się mesie,
katoliczki, w średnim w k iu ^ Ą  
8 letniej, prócz nauki zajęcie się gospodar­
stwem. Czas zajęcia od 9 rano do 7 wieczór. 
Zgłoszenia, warunki oraz odpisy świadectw 
lub polecenia osób gdzie przebywała, do 
biura Sokołowskiego Lwów, Pasaż H aus­

mana 9 dla „K andydatki1*.

W szeik ia  i n s l r n m ę w s  •'

F R A N C IS Z E K  A IE W C Z Y K
Lwów, Chorążczyzna 7.

Pierwsza k r a j o w a  
fabryka Instrumen­
tów orkiestralnych, 
smyczkowych I dę­
tych poleca swój je­
dyny w kraju na 
większą skalę zało­
żony fabryczny skład 
Instrumentów własnego wyrobu. Ilustr. cennik! franco.

Stara i znaczna
Firma w Bordeaux-

W in s  i  k o n ia k i .
W łaścicielka winnic, dobrego im ioam  w Point Em i- 
lion  (G ironde) poszukuje czynnych iss tę n có w  z do-, 
brymi związkami, c-elein zbytu jei wvi-.vovów. jo ąed n e  
warunki, Zgłoszenia do : FERDYNAND BOUFFARD, 

5 rue de la Gare, B«)rdeaux (Francy*).

Szczepy owocowe
już  czas zam awiać! Jab łon ie , g ru s/k i, śliwki, cze­
reśnie, w iśnie 2-, 3-, 4-letnie 1 sztuka 21* 30. 40 et. 
Agrest, porzeczki, m aliny , szparagi, truskaw ki, po­
ziomki, brzoskwinie, krzewy i t. p. Cenniki wysyłam 

, opłatnic
UKLANSKI Zarząd ogrodów Olsza dwór 

p. Kraków.
Kuchenne w y g r a m y

KAROLA MYDLARSKIEGO
Lwów, ul. Łyczakowska 39 d.

Kredens, Szafarka, Stół, Krzesło, Ławka, 
Taboret, 2 Stolnice, Praczkarka, Maglar- 
ka, Deska do prasowania, Kaina do 
szpanowania, Magel karbowy, Szlaban, 

Łóżko.
Kompjetna wyprawa 30, 50 K. i wyżej. 

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

O. MANDEL
Lwów, 

ul. Kaźmierzowska I. 47
poleca swój obficie zaopatrzony skład 
artykułów technicznych dla gorzelń, 
browarów i tartaków. Pompy do stu­
dzien o ryg. Garvensa. Pompy wiru­
jące Ollweilera. Narzędzia pomocnicze 

dla rękodzielników.
€ e a y  f a b r y c z n e .

Księg. nakład. Fab. Himmelblaua w Kra­
kowie poleca:

dr. Krawczyk, naczelnik sądu
Galicyjskie ustaw y rolnicze

 ( _
z dotyczącymi u su w am i i rozporządzeniami, 
taryfą dla autoryzowanych techników p ry ­
watnych, tudzież tabelą zamian dawnych 
miar powierzchni na nowe (sąż. na metry). 

Cena w oprawie 8 kor.

l a g a s y n  i p r a c o w n ia
F U T E R

W1ETUB SICHLER
Lwów, ul. Sobieskiego 2,

(naprzeciw W go D itm ara)
poleca we wszystkich rodzajach FUTRA 
podług najnowszych fasonów, boa, zarękaw­
ki, czapki, kołnierze, wierzchy do futer. 
Ceny niskie. Eeperacye uskutecznia szybko.

§| Proszę żądać cenników damskich i męskich Futer wszelkiego rodzaju ®
SS jakoteż wierzchów do nich.

Najnowsze fasony garniturów, ®
®  Najsolidniejsze wykonanie gwarantują ©

1 STANISŁAWA WROŃSKIEGO SYNOWIE §
® Lwów, ul. Teatralna 1. 5. ®
^  ©  

ggaBaas®< a a ® ® ® ® ® ® ®  «  g a s s ®
(il©00© 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  000000000015?

T A N I O r.iaisaraae*®

(t. zw. Mohel- und Waarenschwemme)
w nowo otworzonem

,,D 0 R 0 T E U M“
we Lwowie, przy ulicy Szajnochy 1. 5

w su terenach , sprzedaje się z wolnej ręki bez licy­
tacyi I aukcyl:

otomany po koron 16, 18, 24 i w y żej; 
stoły po koron 3, 5, 8, 12 i w y żej;
kredensy po koron 20, 30, 50 i w yżej;
łó żk a  po koron 12, 15, 20 i w y żej;
szafy po koron 10, 16, 25 i w yżej;
g a rn itu ry  salonowe po koron 50, 60 i wyżej.

Prócz tu  wym ienionych sprzedajem y też różne 
inne przedm ioty, pochodzące z publicznej wysprze- 
daży, licytacyi, spadków i ze zw inięcia domowych 
gospodarstw .z powodu stosunków fam ilijnych, a  m ia­
nowicie : k ilk a  kom pletnych sypialń , jada lń , salonów, 
fortepian, pianino, motocykl, row ery damskie i mę­
skie, wanny, k ilk a  zw ierciadeł, uprząż na  konie, k ilk a  
powozów, m asz jn  do szycia, 2 konie, 3 psy, 15 k a ­
narków, 25 królików , k ilk a  skrzypiec, m andolin, lo­
downi, fu ter męskich i dam skich, siodeł, sanek, dy­
wanów, porty er, firanek, w yprawy ślubne, k ilk a  k u ­
frów, walizek, kas ogniotrw ałych, wózków dziecinnych, 
różne starożytności, porcelany, tronzy , sztychy, m e­
belki i t. p.

Osobom dobrze sytuowanym udzielam y kredytu 
wedle umowy. (Ilustrow ane cenniki za nadesłaniem  
20 hal- w m arkach.

Kupujemy też używane przedm ioty lub bierze­
my takowe w zamian.

^ m w - u n c y ą  $ a  d i o b o p o ^ y  t © © a p
poleca

S Z A N . P .  T. P U B L IC Z N O Ś C I

STOŁKA STOLARZY LWOWSKICH
plac Bernardyński 1. 17

swój od roku 1854 istniejący

SKŁAD MEBLI
wszelkiego rodzaju, kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 

i salonów od najskromniejszych do najwykwintniejszych,fhraz 
g  MEBLE GIĘTE i ŻELAZNE, ©
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Nr. 162.281

Lieferungs-Ausschreibung.
(8784)

Die Lieferung des ftir dic Linien der k. k. Nordbahndirektion fur die Zeit vom
1 Jiiuner bis 31 Dezember 1909 crforderlichen Bedarfes an

1. Pulz- und Oichlungs-Materiale,
2. Kautschukwaren und
3. Leder w aren

gelangt im Offeriwege zur Yergebung.
Die der Lieferung zu grunde liegenden allgemeinnen und besonderen Lieferungs- 

bedingnisse, sowie die Offertformulare, welche zur Yerfassung der Anbote zu bentitzen 
sind, konnen ab 1 Cktober 1908 iin Bureau IV.,2 der k. k. Nordbahndirektion in  Wieii 
(II. Nordbahnstrasse  50) behoben, oder gegen E insendung des Portos bezogen werden. 

Die gestempelten Anbote s iad  versiegelt und mit der Aufschrift 
ad 1, „Offert auf Putzmaterial“,
ad 2. „Offert auf K autschukw aren11,
ad B. „Offert auf L ederw aren11

bis spatestens 25 Oktober 1908, 12 U h r  mittags im Einreichungsprotokolle der k. k.
Nordbahadirektion in Wien (II. Nordbahnstrasse  50) einzubringen.

Die Offertrouster sind ebenfalls bis spatestens 25 Oktober 1908 einzubringen und zwar.
Die Muster fur Putz- und Dichtungsmateriale im Bureau IY ./2 ; 
die Muster fur Kautschukwaren in der Lokomotiv-Werkstatte F lo r id sd o rf ; 
die Muster filr Lederweren in der W agen-W erkstatte  Floridsdorf.
Die Eroffnung der Anbote findet am 26 Oktober 1908, 10 U h r  vonnittags, bei der 

A bteilung IY. der k. k. Nordbahndirektion sta tt  und steht es den A nbotste llern frei, 
derselben beizuwohnen.

Der k. k. Nordbahndirektion s teh t es frei, die Anbote riicksichtlich der ganzen 
angebotenen Menge, oder nur eines Teiles derselbea anzunehmen, oder sie ganz abzu- 
lehnen.

Die Anbotsteller bleiben mit ih ren  Anboten durch 6 W ochen vom 25 Oktober ange- 
rechnet, im Worte.

Anbote, welche verspiitet e inlangen, fur welche keine Offertmuster vorgelegt wurden, 
oder welche sonst den Bestimmungen der Ausschreibung n icht entsprechen, bleiben unbe- 
rucksichtigt.

Yon dem Erlage  eines Yadiums wird abgesehen.
Wien, im September 1908.

Die k. k. Nordbahndirektion.
7 drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego L IX. — Telefon Nr. 5X7.


